
• 

• 

PR 

ROK IV ŁODZ, NIEDZIELA, DNIA 15 SIERPNIA 1948 ROKU Nr 223 (1148) 

Perfidny „ atak Marshalla Zjednoczenie ~.-
• partii robotniczych 

przem ysł brytyjsk I ~oF~~!,?O~i'.,.„ni• w'"'"' nowdo 
wym w Sofii odbył 6ię uroczysty obchód z o· 
kazji dokonanego zjednoczenia partii socjal· 
demokratycznej i komunistyczne/ w Bułgaril. 
Na uroczystość przybyli delegaci centralnych 

Nowe, nieoczekiwane warunki ,,pomoci" - grożą ~~~:~et~;ez~~;~:uz:r~r~!d~~~~~nic~~~~do~~~~ 
oraz przedstawiciele organizacji społecznych. 

'.. Angtu·· zamkn1·ęc1·em fabryk •• bezro oc1·em w imieniu partii 60Cjal - demokratycznej •, przemawiał Petko Bogaranow, a w imieniu 
t LONDYN PAP. - Podano do wiadomoś<:i wrze takiego porozumienia do 15 listopada nie swój przemysł tekstylny żądać się będzie partii komunistycznej - Ylko Czerwienkow. 

:!e admini<Strator planu Marshalla przesłał do br. nie otrzyma dalszych dolarów. aby zredukowała swój eksport w tym dzin/e . Obydwaj mówcy podkreślili, jak domosłe zna 
=<tdów marsha11owskich kwestionariusze, za· 1 b d · h e czenie posiada zjednoczenie się obydwu partii Analiza kwest1onar,usz.y, przesłanych przez Spowoduje to, że icz a zatru nionyc w prz robotniczych dla zrealizowania jedności szere ";;".erające dodatkowe i nieoczekiwane warun- Paula Hoffmana prowadzi do konkluzji, że re· myśle tekstylnym ulegnie zmniejszeniu. Ad· d 
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ki planu Marshalla. I . kó M h 11 d 'ć m',n1·strator planu Mar5halla może doi"ść do gów robotniczych oraz dla a szyc pos ęp w a izaqa worun w planu ars a a prawa zi w walce o socjalizm. Na zebraniu jednomyśl· 
Kwestionariusze te mają rzekomo na celu musi do klęski / katastrofy. przekonania, że Wielka Brytania powinna pro nie uchwalona została rezolucja apmbująca 

uzgodnienie produkcji wszystkich krajów mar Dziennik podkreśla, że „uzqodnienie prod1l· dukować mniej porcelany, aby doprowadzić zjednoczenie obydwu partii robotniczych, na 
6hallowskich. W i5to<:ie rzeczy jednak chodz' k<:ji" w sens:e amerykańskim doprowadzić do „równowagi" między krajami marshallow- podstawie programu komun:stycznego. 
o dalszą ingerencję amerykańską w sprawy może do zi;imknięcio fabryk brytyiskich i wzro sk imi. Okazuje się - czytamy w „Daily Ex- Obchód nadany wstał przez radio. Tysiące 
wewnętrzne ·krajów mars/101/owskich oraz o stu ogonków bezrobotnych pr;ed biurami pośre press", 'Że rząd brytyjski ślepo podporządko- robotników zebrało 5ię na placu przed tea· 
dostosowanie planów gospodarczych kra/ów dnictwa pracy. wuje swą politykę życzeniom administracji trem, wznosząc okrzyki na cześć dokonanego 
marshallowskich do potrzeb amerykańskich. Od W ie lkiej Brytanii , która rozwija obec- marshallowskiej. I ziPdnnr1Pni~ dw11 partii rohotniczy<"h. 

' Wiadomość o treki kwestionariuszy wywo u-1111-1111-1111-1111-.111-1111-1111m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
łala głębokie zan ie pokojenie brytyjskiej opi
mi publicznej. Podkreśla to konserwatywny 
„ Daily Express", który pisze: „Amerykanie 
domagają się dobrowolnych porozumień kra
jów marshallowskich w sprawie uzgodnienia 
produkcji. Kraj, który „dobrowolnie" nie za-

Oświadczenie m·inisłra Mołotowa 
w sprawie gangsterskiego porwania obywateli radzieckich w USA 

lenni wrócił do Włoch 
RZYM PAP. - W dniu 13 bm. wrócił Pie

tra Nenni do Włoch ze swej podróży po kra
jach Europy wschodniej. 

MQSKWA PAP. - Jak donosi agencja ni obywatele radzieccy nie zgłosili się do chw1 I padkowi otrzymał od niej notatkę, w której 
TASS, dnia 11 sierpnia minister spraw zagrani li odpłynięcia parowca, jakkolwiek nabyli u· Kasjenkina doniosła, że znajduje się w okoli· 
cznych ZSRR Mołotow zaprosił ambasadora przednio bilety i oddali na Jlarowiec swe ba- cach Nowego Jorku w farmie Reed-Farm, nale 
Stanów Zjednoczonych Bedeli Smitha I :zło· gaże. żącej do bandyckiej organizacji białogwardzi· 
żył mu oświadczenie na5tępującej treści: Zasięgnięte infopnacje wyjaśniły, że wymie stowskiej, która przyswoiła 1obie nazwę „Fun 

„31 lipca miało się udać z Nowego Jorku nionych osób nie było również w mieszka· du5z Tołstoja". 
do Związku Radzieckiego parowcem „Pobie- niach, przy czym Ka5jenkina opuściła swe W swej notatce Kasjenklna proeiła konsul& 
da" 6Zereg obywateli radzieckich, wśród któ- mieszkanie 31 lipca rano, Samario i jego rodzi radzieckiego o ratunek z rlłk tej organizacji, 
rych znajdowali się nauczyciele szkoły ra· na - w nocy z 30 na 31 lipca. która za pomocą wszelkich możliwych pogró· 
dziockiej w Nowym Jorku Kasjenkina i Sa- Po upływie zaledwie tygodnia od chwiH za żek usiłowała wymusić na niej retygnację z 
marin z żoną i z trojgiem nieletnich dzieci: ginięcia Kasjenkiny, dnia 6 sierpnia' konsul ra powrotu do kraju ojczy6tego i opublikowanie 
Tatj.aną, Heleną i Włodzimierzem. Wymienie- dziecki w Nowym Jorku Łomakin, dzięki przy w prasie oświadczenia, wrogiego Związkowi 

Bohaterska obrona 
góry Grammos 

RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do- .....;-..-.~-------------------·--------------------------- Radzieckiemu. 

aktywność armii demokratycznej. Na górze we Włoszech 
111osi, że na wszyslkich frontach zwięk6zyla się K 
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0 Grammos tocz61 się od 60 dni niezwykle zacię 
le walki. W Tessalii, w Macedonii i na Pelo· k d d 
ponezie inicjatywa spoczywa w rękach żołnie przystępuje do walki z rea cyjnym rzą em e Gasperiego 
r2:y Markosa. RZYM PAP. Dziennik wbsk! „Unita" publi- sób rozwiązane z<>staJy nadzieje tych, którzy w 

W Tessalii armia demokratyczna odniosła kuje wywiad z Luigi Longa na temat obrad ostatnich dniach publicznie dawali upust swej 
poważny 6ukces, zajmując miejscowość Ka- prezydium bloku ludowo-demokratycznego, w radości, że porozumienie między włoskimi si
lambaka. Na Peloponezie oddziały demokra· którym podkreśla konieczność utw?rzenia łam! demokratycznymi zosta~ zerwane I że 
tyczne wdarły się do miasta Tripolis. W Epi- Iroallcjł demokratycznej, obeJmuJącef wszyst- wspólna walka będzie zaniechana. 
rze wojska demokratyczne zwiększyły swój kie zdrowe 1 postępowe siły narodu, celem pro Na zakończenie Longa podkreślił: „Obecnie 
stan posiadania na odcinku Souli i prowadzi- wadzenia wspólnej akcji. wszyscy demokraci ł socjaliści winni doło'iyć 
ły walki zaczepne na górze Olimp oraz w re- Luigi L?ngo oświadczył: zobowiązania, Jakie starań, aby zobowiązania do wspólnej akcji 
jonie Beles, Nigritas i port Agramas. Armia sity demokratyczne I republikańskie wzięły na i projekty koalicji demokratycznej, wytyczone 
ateńska straciła 120 żołnierzy I oficerów. Zdo- siebie, są jasne ł każdy r'lzumfe perspektywy w rez.'llucjł, znalazły całkowite I pełne urze
·b•y-to-•w•i•e•le_c_e_n_n_e..;g;;.o __ s;.p.rz_ę;.t.u_w_o;.:i.;;,en;;;,n;;;,e;;,;g~o;.;. __ ,..!jakie one otwierają. przed nill'odem. W ten spo czywfstnlenie" 

Po przybyciu na miejsce, wska2ane w tym 
liście, kon5ul radziecki w Nowym Jorku istot· 
nie znalazł tam Kasjenkinę, która wyraziła pra 
gnienie niezwłocznego wyjazdu wraz z n:m 
do konsulatu radzieckiego. Mimo to, znajdu· 
jący 6lę w farmie bandyci z organizacji „Fun· 
dusz Tołstoja" starali się przeszkodzić jej ei· 
łą w odjeździe, co im 6ię jednak nie powio· 
dło. 

Dnia 7 sierpnia na konferencji prasowej w 
konsulacie w Nowym Jorku Kasjenkina o· 
powi edziała, jak w ciągu tygodnia była ści· 
gana przez nieznanych jej dotychczas osobni· 
ków, z których jeden nazywał się doktorem 
Korzyńskim, drugi za~ - Leo Kostelo, J któ· 
rzy usiłowali drogą pogróżek J gwałtu skłoni~ 
ją do tego, by zrezygnowała z powrotu do 

Blum loru i.'e droga dyktaturze de Gaulleła ~~1~~~::~}~~~~~1::~:;:!j:;~~ti~::f~~~: .r. 'f 31 lipca rano Kasjenkina została porwana 
przez szofera samochodu, którym przybył do 

Inspirator faszystowskicl1 dekretów Reynauda i Mocha , niej w owym dniu wymieniony wyżej Korzyń 
ski. Tym to <Samochodem odwieziono ją na Ri· 

PARYŻ PAP. - Dziennik „Humanite'' oma· Projekt ga\lłlistów zmierza w istocie do Za pomocą tej ordynacji wyborczej _ pisze verside Drive do mieszkania białogwardz16ty 
wia .rolG, Leona Bluma w utworzeniu nowego zredukowania przedstawicielstwa francuskiej „Humanite" - rząd Andre Marie pragnie prze Zenzinowa, skąd Kasjenkina została •kierowa 
reakcy_inego rządu francuskiego i w przyi·ę- kształcić wybory do rady republ1"k1' w prawdzi na do Reed-Farm. klasy robotniczej. Liczba komunistycznych rad ciu projektu Reynaud wą komedię. Podczas pobytu w tej farmie Kasjenkina 

Nazywając Bluma „po ców republiki, wynosząca obecnie 88 radców Do projektu Mocha zgłoszono na zgromad,ze słyszała od Aleksandry Toh;toj, uczestniczki 
ręczycielem Reynau- mogłaby być tym sfał57.owanym sposobem zre niu narodowym ponad 100 poprawek. Zapo· bandy Qiałogwardzistowskiej, przybierai!lcej 
da" i inspiratorem za dukowana do 20-tu. wiada to burzliwą i długotrwałą debatę. miano „Funduszu Toł5toja'', ie Samarln z ro· 
sady pełni wlad.zy" _ '"'""'"'''"'"'"'"'""''''""""'""'""""'~•11•11unn1111111111111111u111n1111••••11•n•11••n•••11••••11111•11111u1111u11111111111•••1111 '""'""'"'„"''"" dzlnq również znajduje się w pobliżu. 
dziennik podkreśla , Prasa francuska Według donie.sień nowojorskiego korespon· 
że i w danym wypad h · · k • k • h denta agencji ,,United Press", Alek6andra Toł 
ku Blum spełnia rolę o n a r a d a c m o s I e w s I c staj potwierdziła wobec niego fakt udziału obrońcy interesów ka swej organizacji w porwaniu Samarina. 
1.>italistycznych, pro- 10 sierpnia zastępca sekretarza stanu Lo-
IVadzących do wyzy- PARYŻ PAP. - Dzienniki francuskie N cal Dz:evnik zmu5wny jest przyznać, ze w Sła· vett stwierdził wobec ambasadora radzieckie• 

BLUM sku i nędzy szerokich szym ci ągu omawtaJą rokowania musk ew- nach Zjednoczonych szaleje nagonka antyka· go w Waszyngtonie, że Samarin został prze· 
mas pracujących Francji. skie. Dzienniki prawicowe, jak „Epoque··. „Le munistyczna i sroży się psychoza <>zo :ey iw- słuchany przez federalne biuro śledcze, znaj· 
PARYŻ PAP. _ w czwartek zgromadzenie Malin", „Le Pays" wyrażają przeko.ia::iie, że ska .które przybierają formę odra'Ża]'l<''l· dują<:e 6ię w ten sposób w kontakcie z orga• 

narodo\ye rozpoczęło dyskusję nad projektem rozmowy moskiewsk ie prędzej czy -;:iózr.iej „Humanite" zaznacza, że jedyne ;ozsądne nizacją, która porwała Samarina, jego żonę I 
ordynacji wyborczej do Rady Republiki, przed zakończą s i ę powodzeniem. Jeżeli nast'\pl zer l odpowiadające Francji rozwiązanie ;;yr;iwy 3-je dzieci. 
stawionym przez Mocha. Sprawozdawcą pro- wanie - pi5ze „Combat" - to będzie emo niąmieckiej zawarte jest w dekla:ac1i war· w uzupełnieniu oświadczenia, jakie :tlożył, 
jektu jest przewodniczący parlamentarnej gru miało charakter prowizoryczny. Zerw me roz- sza wskiej. Rząd francuski powin:en :Jod< 1.ais ambasador radziecki w Waszyngtonie, pro te· 
r>Y gaulli5towskiej - Giacobbi. W postępo- lil ' \I Y mu5 i ałyby być podjęte późn i ej. trwor1:a rozmów mo5kiewskich wys1 iąć F:O· stuje z polecenia rządu radzieckiego przeciw· 
wych kołach politycznych Paryża podkreśla 'IP. Monde" wyraża obawę, że sprnwa per- '.'•>2\'<ję, aby przyszła konferencja ·.~ sprawie ko tolerowaniu przez władze Stanów Zjedna· 
się reakcyjny charakter projektu, który upra- wania obywateli radzieckich w Nowym. Jor· Niemiec opierała się na deklaracji w1 :;;zaw· czonych wymienionych powyżef przestęp· 

d ku może utrudnić rokowama mri1; <'e ·•· kie. si<'ei· h ó nk b wnia małą część wyborców do wybierania ra · • · czyc czyn w w stosu u do o ywatell ra· 
ców republiki. Według projektu, kolegium wy dziecklch - Kasjenkinej J Samar/na oraz /e-
borcze składa się wyłączn i e z delegatów wy ? ? ~ ?. ? go rodziny. Rząd radziecki domaga się nie· 
branych przez rady miejskie. W gminach po • • 1 • zwłocznego uwolnienia Samar/na J jego r?d.!I· 
niżej 2500 mieszkańców, jeden delegat wypa- ny oraz .'Jrzekazania Ich do czasu skierowania 
da na 250 mieszkańców. W gminach od 2500 .„. I NATYCHMIAST PIERWSZY ZAPYTAŁ: do kraju, do generalnego konsulatu ZSRR w 
do 60.000 - jeden delegat na 1700 mieszkań· _ CZY MóJ SYN ISTOTNIE ZA BIŁ DYREKTORA GWCKA? Nowym Jorku, jak również ukarania wszyjt· 
ców. W Paryżu - jeden delegat wypada na kicb osób, które brały udział w porwaniu oby 
4360 mieszkańców. HENNERT MILCZAŁ DYSKRETNIE, UCHYLAJĄC SIQ W TEN SPOSóB wateli radzieckich". 
Głosowanie proporcjonalne jest przewidzia- , Ambasador Betie/I Smith przyrzekł, fe zoko· 

ne jedynie dla trzech departamentów. Obowi ą OD ODPOWIEDZI... munikuje rządowi Stanów Zjednoczo:iyc,h oś· 
~ I w r'lrlczenie rządu radziec.kiego J zapewnił mi· zująca dotychczas zasada wybo.ru części rad· ?. ~ ? ?. ? ~· · n stra Mołotowa, iż władze amerykań 9kle prze 

ców re·publiki przez zgromadzenie narodowe 1 • • 1 !i ' r wridzą ścisłe dochodzenlG w aprawle Jak· 
~oś~djeia~nkóww~~~~~a ~--------------------------------------~j iu~ prze~~wfun~h wt~ ~~*zM~ 



Paul Boncour o Arlllii Radzieckiej Bunt w armii · burmańskiej 
NOWY JORK PAP. - Jak wynika z depesz 

Associated Press z Rangun, batalion żołnie· 
rzy w pełnym uzbrojeniu przeszedł na ~tronę 
partyzantów, prowadzących walkę 2brojną z 
rządem Burmy. 

. Bez Moskwy i Stalingradu nie byłoby zwycięstwa nad Hitlerem ! 
PARYŻ PAP. - PodczaoS obrad nad budże- mie. Innym powodem wyU;zości armii radzie<: mi! podziemnej. Paul Boncour zapytał , co u

tem. woj6kowym w .radzie re•>ubliki b. premier kiej jest młody wiek radziecAfego korpusu o- czyniono z oliceramJ, którzy wyszli z mchu 
i mmi6ter spraw zagrani<"·mych Paul Boncour, ficerskiego." oporu. Stosunek wobec nich jest często po
podkreśliwszy, że Francja nie może wzorować Nawiązując do roll, jaką powinni odgry- dejrzJiwy, a jednocześnie wybiela się kolabora 
•i.ę na armii ameryka1iskiej, ośw i adczył, że wać w wojsku byli członkowie francuskiej a•r- cjonistów. 

~zósty dzień obrad 

Swiatowej Młodzieży Pracujqcej Konferencji 
WARSZAWA PAP. - W 6-tym dniu między' W godzinach wieczornych odby' 6 i ę dla de

narodowej konferencji młodzieży pracu i:tcej, legatów pokaz radzieckiego kolorowego fil
k-0mi-sje kontynuowały swe prace nad przy- mu pt. „Ballada Syberyjska" oraz dokume:itar 
gotowanieUl projektów rezolucji i końcowych nego filmu z życia młodzieży bułgarskiej. 

u<-hwal konferencji. Początek plenarnych obrad międzynarodo-
W godzinach popołudniowych delegacje mię wej konferencji młodzieży pracującej -W dmu 

dzynarodowej konferen<;ji młodzieży prac'.1jq- 14 bm. wyznaczony został w gmachu Zwi ąrku 
cej przyjęci byli w KCZZ. Nauczycielstwa Polskiego na godzinę 9.30. 

Żołnierze udali się na 26 samochodach dę· 
żarowych do okręgów, zajętych przez p'>W· 
stańców. Po drodze samochody te byly bombar 
dowane prze71 samoloty rządowe. 
Należy zaznaczyć, że armia rządu burmań· 

skiego jest kontrolowana przez oficerów b~"r· 
ty jskich. Okazało 6ię, że również w pobllz.u 
Rangun zbuntowało się 350 żołnierzy, którzy 
wezwali inne oddziały rządowe do obale:1.1111 
obecnego rządu burmańskiego. Doszło do Wi!lk 
w wyn1ku których zbuntowani żołnierze. wy: 
cofali 6ię do miejscowości Prome, poloLonej 
w odległości 160 mil na północ od Rangun. 

~ 

W zrost produkcji stali 

m~ waha. się powiedzieć, iż Francuzi powinni 
1k1erowa~ wzrok w stronę armii radzieckiej. 
„Cho~ nl'e jestem komunistą - powiedział 
Pa~J Bonc-0ur - nie mogę ukrywa~ swego po
~z1wu ~la radzieckiej armii, która nas wyzwo
liła. Nie przeczę, że lądowanie w Normandii 
było wspaniałą operacj ą wojskową Angl ików 
I Amerykanów, ale nie bylo ono możliwe bez 
zwyc!ęskiego pochodu armii radzieckiej, bez 
zwycięstwa pod Moskwą 1 Stalingradem bez 
j~j 7 mllionów poległych 1. 2 milionów fnwa
l1dów wojennych. Armia radziecka pobiła ar
mię hitlerowską zarówno ze względów tech
ni~zny.ch, jak i dlatego, Ż(!" uiyła ona odpo
wiednich rezerw. Dzięki selekcji radzieckiej 

w Czechosłowacji 
PRAGA PAP. - Przemysł metalurgiczny 

Czechosłowacji w dzie<lzinie produkcji stali ;: :;~:;~~·~w~:;r:: Miesiąc odbudowy Warszawy 
WARSZAyYA PAP. -:- Wrzesi~ń również. i Odbudowa Krakowskiego Przedmieścia i No w lipcu wykonał plan w 112,81 proc. Na szcze 

LONDYN PAP. - Przedstawiciel ONZ cś
wiadczył w Haifie, że wysadzenie w powie
trze stacji pomp w Latrun jest wypadkiem w 
najwyższym stopniu poważnym, o którym za
wiadomiono już Radę Be?Jpieczeń,stwa jako 
o naruszeniu rozejmu przez Arabów. Stacja 
ta, która znajdowała się na terenie kontrolo
wanym przez Legion Arabski została całko
wicie zniszczona„ 

Grupa obserwatorów ONZ 1Przeprowa;Jz;ła 
dochodzenie na miejscu wybuchu. Dowódca 
brytyjski Legionu Arabskiego na obszarze La 
tron major Locket wstał wezwany do .1dziele 
nia informacji. 

Bernadotte oświadczył 
granicznych Izraela -
d1a się na zmianę linii 
rze Latrun. 

ministrowi spraw n 
Shertokowi, że ? '"-· 

granicznej na ob51_a-

V.: roku b1ezącym będzie w całej Polsce m1e- wego Sw1atu. . . . . ólne w różnienie zasłużyły zakłady im. mar• · 
s1ącem odbudowy Warszawy. 1 Odbudowa osi Saskiej (Plac Zwyc1~twa -1 g Y . . . 

W tk . lk ·1 t · ód-•-· · Plac żelaznej· Bramy) łącznie z gmachami te- szalka Komewa, gdzie robotmcy przekroczyli szys ie om1 e y: wo1ew =.le, pow1a- . . .. 
towe, miejskie i gminne odbudowy Warszawy atrow na Pl. Teatralnym itd. normę produkcyjną o 61.45 proc. 
przygotowują się do wielkiej kampaniii zbiór 
kowej. W pracach komitetów odbudowy War 
szawy, rozsianych w całym kraju, biorą u-
dział najaktywniejsi działacze społeczni. I 

Z drobnych składek wpłacanych do Społe
cznego Fundu.szu Odbudowy Stolicy {SFOS) 
przez mieszkańców wsi, miasteczek, osiedli i 
mia.st urosła już suma przeszło 2 mWardów 
złotych. f 

Całok'Sztaltem prac odbudowy stolicy ki<!tu' 
je Naczelna Rada Odbudowy Warszawy. 

Z &ui:n wpłacanych prze'l społecz<:!ńslwo 
w roku 1948 powstają m. in. niżej wymie21io
ne obiekty odbudowy: 

• 
'\VSI W

. ,,, ' 
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St "k I c Trasa Ws.chód - Zachód (od wiaduktu ko-ra) nenera ny na yprze lejowego przy ul. Radzymińskiej 'do Wols:<iP.j „w jednym z numerów „Kuriera Pop~la.rne-
6 przy Mlynar6kiej - długość 6,2 kim.) z mo- go , ?rganu PPS wychodzące~o w Łodzi , _uka

LONDYN PAP. _ Jak donoszą z Nicosii, stem Siąsko - Dąbrowskim (na filarach daw- i zał się .reportaz na temat zyc1a średmoza-

wychowawczej i walki klasowej, jaka się 
na ws.i toczy? 

tamtejsza federacja związków zawodowych nego mostu Kierbedzia) i tunelem pod Pl. 1 mo~~ego chłopa. i jego poglądów: na spółdziel 
proklamowała 24-godzi nny strajk generalny Zamkowym - największe dzieło l!Ibanistycz- ~zosc. produk~yJną .na w~1. Stw1e~dzono .tam, 
na znak protestu przeciwko odezwie guberna- ne w powojennej Europie. ze .JUZ obecrue wielu biednych l średmoza-

Reportaż umieszczony w naszym pi· 
śmie nie jest wypowiedzią ,,pana dzienni
karza", który przypadkowo znalazł się na 
wsi i mówi o niej jak ślepy o kolorach. 
Wielu z nas posiada normalne kontakty 
z chłopami, ponieważ są to po prostu nasl 
ojcowie, czy bracia. 

t I d W . k · · d ł 1 d moznych chłopów pozytywnie odnosi się do 
ora, or a mstera, tory zaw1a orni u - Przedłużenie Mar6zalkow6kiej na północy ' łd 

Ś • c · dz · d · 6prawy 6po ziekzości produkcyj.n ej na wsi i 
no c ypru, ze zgroma eme na.ro owe te] od wiaduktu żoliborskieno i przebicie na po 

I dl " wyrari:a swoją solidarność z uchwałami Komi-
wyspy zwo ane a rozpatrzenia propozycji łudniu nowej· trasy do zbiegu z ul. Puławsk" c I 

· k t t „ t · · „ tetu entra nego PPR I Aktywu Centralnego 
w sprawie ons Y UCJI, zos aje rozwi ązane. z omi.nięciem Pl. Zbawiciela i Pl. Unii Lube!- PPS. Natomiast „pan llternt" popelnfa za

/l>Qdniczy błąd twierdząc, że nie ma dzii 
chłopów, którym odpowiada spółdzielcza 
gospodarka, że dopiero akcja wychowaw· 
cza zdoła ten stan zmien ić. Tacy chłopl
drogi panie - są, ba, byll już w 1936 J w 
późniejszych Jatoch. Mógłby zacytowa~ 
wiele wypowiedzi zawartych w pismach 
chłopskich, potwierdzających tę prawdę. 
Mówi o niej „ZCIIcmie", „Zyc.Je gromadz· 
kie", program „Młodej Polski Ludowej", 
program PPS - lewicy („Stapińczycy"). 
A dziś? Czy byłby do pomyślenia fakt, 
aby partie robotnicze wystąpiły z proble· 
mem uspółdzielczenia produkcji wle/skle.J 
be.z oparcia organizacyjnego wśród ble· 
daty chłopskiej i wśród duiej częścl śred· 
niorolnych chlopów. Przecież wall~a klaso· 
wa na wsi jest prowadzona właśnie przez 
sprzymierzeńca robotniczeg-0, przez tego, 
którego interesowi odpowiada sojusz ro· 
botniczo-chłopski". 

Na wiecach w Nicosii i innych miastach Cy 6kiej. Na skrzyżow.,.niu z Alejami Jerozolim- Tygodnik „Wieś", wydawany przez spół-
pru manifestowano przeciwko 6fRnowisku lor skimi rozbudowana Marszałkowska przebiegać dzielnię „Czytelnik" w rubryce „Fakty i zda
da. Winstera.. :Mnnifestn.nci wznosili okrzyki na I b~z.ie łagodnym wiaduktetn, .co umożliwi ie- rzen ia" poz;wala sobie na oszczerczy wypad 
rzecz rządu autonomicznego. dnocze.sny ruch kołowy w obu kierunkach. przeciw „Kurierowi Popula.rnemu", twierdząc, 

Katastrofa kolejowa pod Milanówkiem 
że ten 06tatni rzekomo omawia sprawę zbyt 
6ie1ankowo i :że stan przedstawiony w repor
tażu ,,Kuriera" je5t rrekomo 

identyczny ze stanem w relaejJ Tito. Tam 
też chłopi gwałtem PODOBNO domagają 
się spółdzielczej pr-0dukcjr. Pociąg towarowy zatarasował tory. - Dwie osoby ranne 

WARS ZA W A PAP. - Dnia 13 sierpnia o I dźwigi do usunięcia prze11zkód na tarze. Ran
godzinie 3-ej nad ranem na wagony przetacza nych odwieziono do 67.pitala. 
ne ze stacji Grodzisk w kierunku Mi.Janówka Przybyła komisja techniczna z ramienia 
najechał pociąg towarowy, jadący z Milan'.>w- Ministerstwa Komunikacji i Dyrekcji Okręgo
ka w kierunku Grodziska. Wskutek zderzenia wej Kolei Państwowych w Warszawie oraz 
nastąpiło wykolejenie kilkunastu wagonów prokurator, w celu zbadania przyczyny wypad 

W rubryce ,,Na odlew" w ostatnim nume
rze „Kuriera" znajdujemy, słu11zną odpowiedź 
dla „Wsi". Między innymi czytamy tam: 

pociągu towarowego. Część wykolejonych '~a ku. ' 

„Insynuacje „Wsi" są prow-0kacyjne, 
ponieważ zarzuca nam poglądy, których 
nie wypowiedziemmy, a które dz.Jś słusz
nie są przedmiotem ataku ze strony partii 
robotniczych 1 komunJstycznych. Gdzież 
to . du tor napastliwej notatki z „Wsi" wy
czyta/ w naszym reportaiu, że już dziś 
„wszyscy chlap!, bez względu na ich stan 
majątkowy, razem z , księżmi J z byłymi 
właścicielami folwarków chcą zakładać 
sponf-Oniczne spółdzielnie produkcyjne". 
Któż to jest skłonny nie doceniać akcji 

gonów przechyliła się w stronę sąsiedni2go Do czasu mmnięcia prze11zkód pow41~:llych 
toru, a biegnący równocześnie po tym torze na torze, ruch podmiejski na odcinku Milar.ó
inny pociąg towarowy zaczepił o wystające wek - Grodzisk odbywa się Iz prześiadaniem. 
w,1gony, co spowodowało w.ykolejenie jest-::ze W związku z prze-jkiowymi trudnościami w 1u 
kilku dalszych wagonów. W wyniku zderze· chu pa<!!ażerskim warszawskie koleje d-_,jazdo-
nia dwie osoby odniosły rany. we zwięk-szyły ilość pociągów. Pociągi dale-, 

Do słusznej tej odpowiedzi udzielonej 
„Wsi" dodamy, że notatka tego pisma świad· 
czy o tym, jak ba.rdzo czytelnikowska „Wieś" Na miejsce wypadku władze kolejowe wy- lkobie'Żne :zostały skierowane przez low Jcz 

słały natychmia6t pociągi ratunkowe oraz do Warszawy. daleka jest od wsi. K. z. 

w. Gross mon 

Soli pożycz od Dmitrjewny. Ale pilnuj, 
żeby koza nie uciekła. Niemcy ją złapią". 
Kadź zachwiała się, Maria straciwszy rów
nowagę uchwyciła się krawędzi, a Baśka 
Zotowa objęła ją za grubą talię. „Co ty 
tam masz za pazuchą?" - zapytała zdzi
wiona. Maria nie odpowiadając jej, rzekła 
gniewnie do niemieckiego frajtra: 

- No, nie ma co po próżnicy serce drliz
nić, posadziliście, to opuszczajcie, no! 

I frajter, jakby rozumiejąc, dał hasło 
żołnierzom. Kadź poszła na dół. Ze trzy 
razy uderzyła się mocno o porośnięte ciem
ną zielemą obszycie drewniane tak, że ~iz 
wszyscy zwalili się z nóg. Ale potem po· 
szła równo, wilgoć: i mrok ogarnęły }uctzi, 
mdły płomień lampki benzynowej oświetlił 
przegniłe obszycie szybu, lśniąca woda 
ściekała po nim bez szumu. Szyb zionął 
wilgocią, im nizej opuszczała się kadź, tym 
straszniej i zimniej robiło się na duszy. 

Kobiety milczały. Oderwały się nagle od 
wszystkiego, co było dla nich drogie i bli
skie, szum głosów, płacz i zawodzenie jesz
cze brzmialy im w uszach, a już ogamęła 
ich groźna cisza czarnego podziemia, ujarz
miła ich mózgi i serca. I nagle w tej samej 
chwili wszystkim im przyszli na myśl lu· 
dzie, którzy już trzecią dobę siedzą tam, 
w głębi, w mroku„. D czym oni myślą? 
Co czują? Na co czekają, na co liczą? Czy 
są młodzi, czy starzy? Kogo ~spominają? 
Kogo opłakują! Skąd czerpią siły do życia? 
Stary oświętlił lampką biały, płaski ka
mień. wmurowamr miedzy d~iema bel.ka.mi 

- Do jedzenia nic nie macie, kobiety? l by się grzali. Niektórzy mieli na nogach bu 
- zapytał ten, który pomagał niezręcznie ciki z wyłażącymi końcami onuc, dwaj by-
.Marii. li w wat.onkach, dwaj w butach, jeden -

Drugi od razu przerwał: boso. Oczy 'ich zapadły, twarze · porosłY: 
- A jeżeli nawet mają, oddadzą towa- sv:.:!f'cmą. 

i rzekł: „Od tego kamienia trzydzieści rzyszowi Kosticynowi, on już sam podzie- -- Bo.że-· ri„ho mówiły kobiety, patrząc 
sześć mebuw do podszybia, tu pierwszy li. n:i nieboszczyków i żegnając się znakiem 
poziom. Zawołajcie wy, kobiety, bo inaczej Kobiety przyglądaly się im w milczeniu. knyża. 
ciiiopcy pozabijają nas". I baoy krzyknę- Stary podnosząc lampkę, oświetlał wysoki - Chodźmy, nie ma co stać - rzekł 
ły : strop podszybia:. wartownik. 

- Chłopcy, nie bójcie się, baby jadą! - Ale kobiety i stary wciąż jeszcze patrzy-
rykńęla Basia. - Niezgorzej się trzyma - mruknął - li na trupy, wchłaniając. z przerażeniem za-

- Swoi, swoi, Rosjanie, swoi! - zawo- daj Boże zdrowia, rzetelnie budowali. pach, bijący od nich. Potem poszli dalej. 
lała Niuszka. Jeden z wartowników pozostał przy szy- Zza węgła głównego chodnika rozległ się 

A Maria pochwyciła przeciągle: bie, drugi poszedł z kobietami, by od pro- cichy jęk. 
- Słyszycie, chłopcy, nje strzelajcie! wadzić je do dowódcy. - To niby tu? - zapytał stary. 

Chłopcy, nie strzelajcie! - Gdzieście się tu rozmieścili? - zapy- - Nie to nasz szpital, -- odparł war-
i tał stary. townik. 

ROZDZIAL DRUGI - O tam, za bramą, na prawo, na dole Na deskach i zerwanych drzwiach wen-
ltorytarz, tam właśnie siedzimy. tylacyJ'nych leżeli trzeJ· ranni. Przy n1'ch Na podszybiu spotkali ich dwaj warto-

wnicy z automatami, każdy miał u pasa po Alboż to brama? - rzekł zdumiony Ko- stał czerwonoarmista i podawał jednemu 
dwanaście granatów ręcznych. Oglądali ko- złow. - Przecież to są drzwi powietrzne. do ust menażkę z wodą. 
biety i starego, boleśnie mrużąc oczy od Na pierwszej pochylni... Dwaj leżeli całkiem nieruchomo, nie 
nikłego światła lampki benzynowej, zasła- Wartownik szedł obok niego, kobiety stękali, stary poświecił na nich lampką. 
nic.li oczy ręką, odwracali się. :tółiy języ- szły za nimi. _ Czerwonoarmista z menażką zapyta:ł: 
czek płomienia, wielkości niemowlęcego pa- 1rnka kroków od drzwi powietrznych sta- - Skąd, co za jedni? - 1 pochwyciw-
luszka, osłonięty gęstą siatką metalową, ły dwa karabiny maszynowe, z lufami szy naprężone spojrzenie kobiet, zwrócone 
osiepiał ich, jak młode, letnie s1ońce. zwróconymi w stronę podszybia. Gdy prze- na nieruchomo leżących ludzi, dodał to-

J eóen z nich chciał pomóc Marii wyd o- szli kilka metrów, stary uniósł lampkę do nem uspoTrajającym: - Szybko umrą. ta 
stać się z kadzi, podsunął jej ramię, żeby góry i zapytał: jakie dwie gouziny. 
się na ~1im oparła. Ale widać nie obliczył - Spią, czy co? Ranny, który pił wodę, rzekł cicho: 
sw,)ich sił, bo kiedy Maria Moisjejewa Wartownik odpowiedział spokojnie i po- - Matko, gdyby tak sosu z kapusty ki-
oparła się o nie dłonią, stracił nagle równo- woli: szonej„. ,, 
wagę I upadł. Drugi wartownik roześmiał - Nie, to są zmarli. Przecież 'mysmy delegacja :.:._ rzekła 
się i rzekł: Stary oświetlił lampką ciała czerwonoar- Barbara Zotowa. 

-- Ech ty, Iwanie! mistów w płaszczach i bluzach. Głowy lu- - Jaka delegacja, od Niemców niby? -
Nie można było zrozumieć, czy są mło- dzi, piersi, ramiona i ręce były obwiązane zapytał sanitariusz. 

d·~~, ~~y starz!, twarze .m~eli zarośni~te,J ba~dażami i. szm~tami, z:udziały:mi od sta- · - Dobrze, dobrze - przerwał wart.P
mow1li powoli. ruchy IIll.eli ostrożne, Jak reJ, zeschłeJ krwi. Leżeli jeden obok dru- wp.ik, dowódcv wszystko opowiecie.. 
niewidomi. giego, ciasno ,przytuleni do .siebie, jak .i:dy- · =. d. • -
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Węgier-dostali kumotrowie 
Na początku czerwca Gminna. Spółdzielnia 

Samopomocy Chłopskiej w Skomlinie otrzyma
ła około 600 metrów węgla. w ramach .Akcji 
dla wsi. Kierownik Spółdzielni porozdzielał 
węgiel kumotrom, oczywiście tym najbogat· 
szym. 

W sprawie tej pr:r:esłany został meldunek 
do Powiatowego Związku Spółdzielni Samo· 
pomocy Chłopskiej w Wieluinu, a.le jak do
tychczas bez skutku. 

Sądzę, że wypadek taki nie może ujś~ bez
karnie i odpowiednie czynniki winny się tym 
r;ają~. 

...... 
Stały czytelnik 
( 

Nawozy naleią się wszystkim 
Dziwne są doprawdy praktyki kierownika 

Gminnej Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
w Szenkielowie, gm. Konopnica. Otrzymawszy 
ostatnio transport nawozów do rozprowadzenia 
między gospodarzy celowo pominął wszystkich 
ezołnków Związku Samopomocy Chłopskiej roz· 
dzielając je w dodatku tylko w Szenkielowie 
z pominięciem innych wsi. 

Nie wiemy czym się kierował kierownik 
spółdzielni, faktem jednakże je~t, iż tym po· 
stępkiem poderwał zaufanie chłopów do spół· 
dzielni. 
Sądzimy, !e wypadkiem tym winny zająć 

się odpowiednie władze nadzorcze. 
Czvtelnik 

Sziinkielów, ~- Konopnica 
powiat wieluński 

Chcemy kredytów 
na budowę silosów 

Jak mi wiadomo, Samopomoc Chłopska .pro 
wadzi szeroką kampanię propagandową za bu
dową. silosów na wsi. W tym celu buduje się 
w niektórych wsiach okazowe siloRy które 
mają zaagitować innych do wznoszenia tako
wych na własny koszt. 

W naszej wsi spora ilo§~ gospodarzy chcia
łaby zbudować sobie silosy, ale brak im :fun· 
duszów, Gdybyśmy otrzymali jakieś pożyczki 
to moglibyśmy sobie takie llilosy pobudować. 
Ja. osobiście to sobie sam bu~uję na własny 
koszt, cho6 po prawdzie to mi ciężko idzie, 
ale innym to jeszcze trudniej. 

Prosiłbym bardzo o odpowiedź na. łamach 
„Głosu Chłopskiego''. 

Ryga.s - wid Kamionka 

„G ~ O S C H ł, O P S K I" 

Bogacze wykręcają się od płacenia podatku 
Powiat. kutnowski jest na ostatnim miejscu w akcji płacenia 
podatku gruntowego i składek oszczędnościowych rolnictwa. . 

Województwo łódzkie uzyekało na dzień 1. dłem dochodów, nie może, względnie, nie po· Tzeczy jest fakt, że aczkol~ck prz~obraze~i~ 
8. br. 48 procent wpływów z tytułu 1-szej raty trafi z należytą energią. wyegzekwowa~ nale· społeczne jakie dokonał:v . się na wsi po~skieJ 
Społecznego Funduszu Oszczędnościowego Rol- żno§ci podatkowych, względnie składek na w wielkiej mierze złagodziły nędzę na -;vsi, nę· 
nictwa a mianowicie: na pierwszym miejscu rzecz Społecznego Funduszu Oszczędnościowe· dzę bezrolnych i małorolnych ~hłopów, a tak· 
kroczy' powiat sieradzki mając uzyskane 72 pro go. · że złagodziły trudności 'redmorolnego. chłop
cent, na drugim mie,iscu powiat skierniewicki Należy podkreśli~ " cal!). stanowczo§cią., że stwa, nie zlikwidowały kapitalist~w. wi~jskic~ 
- 70,4 procent, na trzee.im - powiat opoczyń działa tutaj zły przykład, idący z góry. Jak W rękach bogatych chłopów 7?aJdUJe się dzi· 
ski --' 69,1 procent, na czwartym - powiat może zapłacić pod:itek lub składki na rzecz siaj około 15 procent wszystkrnh gospodarstw 
rado~szc~ański - 62,5 proc,nt,. dalej _po~iat Społecznego Funduszu. Oszcz~dnościoyiego R~l 1 rolnych, a. bogacz wiejski 11tale szuka i wynaj: 
brzeziński - 56,4 procent, powiat łowicki - nictwa podatnik średn10zamozny, jezeli wóJt duje nowe formy i sposoby nie płacenia po 
55 procent, powiat łęczycki - 53,5 procent, gminy, sekretarz, członek gminnej rady na.ro- datków i składek oszczę.dnościowych. K~ntrola 
powiat rawski - 50 procent ,powiat wieluń:· dowej lub gminny delegat społeczny, a. więc przeprowadzona w tereme wykazała~ ze ~O 
cent, łaski - 39 procent, powiat konecki - ludzie posiadający oprócz dochodu z gospodar- procent poda'ń o zwolnienie lub zmniejszenie 
37,4 procent, powiat piotrkowski - 27,9 pro- stwa rolnego również uposażenie ze Skarbu podatku lub składek oszczędnościowych, ~o po-
cent, ko:ó.czy powiat kutnowski zaledwie Pa:tistwa lub samorządu do dnia. dzisiejszego dania. rolników najbogatszych w gromadzie. 
20,4 procent. nie zapłacili zaległości.. Te machinacje bogar.zy, zajmujących często 

Nieco odmiennie przedstawia się sprawa Z drugiej zaś strony - przewidująca kon· stanowiska wójtów i sołtysów, są zresztą nie 
wpływów z tytuh1 pierw,szej raty podatku grun sekwentna polityka gospodarcza starosty po· pierwszymi przejawami działalności wrogów 
towego. Na pienvsz:rm miejRcu znajduje się wiatowego, który nic traktuje tego z_ag~dnie- pracującego chłopstwa: są to ci sami szkodnicy 
powiat wielu:tiski, który uzyskał 97,6 procent, nia jako „zło konieczne''' lecz rozumie i. do· na których szereg gromad skarż:v się, że w sp~ 
na drugim mejscu powiat skierniewicki - 87,5 cenia plan gospodarczy rządu na odcmkn sób niezgodny z intencjami Rz~du dokonali 
procent, na trzecim powiat sieradzki. - 84,5 wiejskim, stawia spraw•} podntku i składek wymiaru podatku gruntowego, najdotkliwiej 
procent - dalej b~zeziński - 81,8 procent, oszczędnościow.Ych w sposób należyty. Są sta- obciążając w tych gromadach chłopstwo pracu 
łódzki - 81,1 procent, łaski - 80,5 procent, rostowie, którzy nawet w czasie urlopu wy- ją.ce a omijając boga.czy wiejskich. 
rawski - 76,4 procent, radomszczański - 75,5 poczynkowego objeżdżają. teren powierzonego Pon:ijam ~zereg przyczyn mmeJszej wagi, 
procent, konecki - 72,6 procent, łęczycki - mu powiatu, kontrolując akcję poboru podat· ale u~ażltm, że podane wyżej dostatecznie 
70,9 procent, powiat opoczyński - 67,6 procent ku oraz ściągania sk1a'3ek ORzczędnościowych, obrazują powody dot.vchczR~owego stanu rze· 
i znów na końcu powiat kutnow!lki - 62,1 pro· którzy własnym przykładem potrafią ożywić czy, który nadal nie może być to~?wany. 
cent. senny nieraz a.pa.rat administracyjny. W prze- Dobry tegoroczny urodzaj i zapewmeme mo· 

Mimowoli nasuwa się pytanie, dlaczego na I eiwieństwie do tego typn l'ltarostów spotykamy żliwie wysokich cen 7 i10źa dają. możność cał· 
terenie tego samego wojewóJztwa podejście do urzędników, którzy ogrnniez11ją. się tylko do kowitego uregulowania zale>głości podatkowych 
zagadnienia pod:itkowego jest tak niejednoli- przekazania swych obowiązków z tego tytułu i składek oszl1zędnościowych '\"olnietwa. Parnię· 
te, dlaczego samorządy, dla których podatek powiatowemu pełnomocnikowi. tajmy, że państwowa polityka l'en na zbo.że 
gruntowy jest dzisiaj jedynym właściwie źró· Ostatnim wr.eszcie powodem obecnego stanu jest jednym ze ~rodków pomor.y dla rolmc· 

twa dla którego również Rzę,d otworzył kredyt 
inwestycy,ny przez Bank Gospodarstwa Kra· 
jowego, w ram:i.ch Snołerznego Funduszu 
Oszczędnościowego RolniPtwa. Jeśli zatem wie§ 
chce korzystać z pl:m11 pomocy dla wsi, musi 
swoje zobowi:izania. z tytuht podatku grunto
wego jak 1 składki oszczędnościowe całkowicie 
uregulować. 

Kredyty na jesienną akcję siewną 
Nowa pomoc państwa dla mało i średn"orolnych g1suod arzy 

Na akcję siewną. w sezonie jesiennym br. j r~ysta~ mogą. rolnicy, należący do Bloków Na 
przewidziar:.a jest finansowa pomoc Patistwa siennych. . 

k ś i 1450 il ł kr dytó ki 3) Na kupno nawozów sztucznych przewi· 
w wyso 0 c · m · z · e w na. or dziany j est w sezonie jegif'nnym kredyt w wy. 
nawozy pomocnicze i nasiona. Z tej sumy na sokości 350 mil. zł. Kredyt ten jest krótko
Ziemiach Dawnych rolnicy korzystać będą terminowy. Wysokoś~ indywidualnej pożyczki 
z następujących kredytów: nie może przekraczać 15 tys. zł. Kredyty na.· 

wozowe będą. udzielane przede wszystkim 
l) na. kupno ~asion i orkf - 895 mil. ?n'e- drobnym 1 średnim rolnikom. 

dytu krótkotermmowego. Kredyt ten udziela· o udzielenie bliższych informacji korzy· 
ny będzie przede wszystkim drobnym i śred-1 stania z kredvtów należy zwracać się do in• 
nim rolnikom. Na jedno gospodarstwo może struktorów im1ru{ych, powiatowych i gmin
bye udzielony kredyt do wysokości 20 tys. zł.; I nych oddziałów Związków Samopomocy Chłop-

2) na kupno nasion kwalifikowanych - sklej oraz terenowych i powiatowych Kas Ko-
55 mil. zt, z których przede wszystkim ko- munalnych. 

Podatnik nie będzie i>.muszon:v płacić wyso· 
kich podatków za zwłokę i kosztów egzeku· 
cyjnych, a Skarb Państwa i samorząd otrzy· 
ma środki na wykonanie planu gospodarczego 
dla wsi. 

Kumoterstwo w gm·nie Ossa 

W za.kończt-niu słów kilka. o niektórych ma· 
jątkach: Państwowych Nieruchomości Ziem• 
skich, Hodowli Roślin, ośrodkach kultury rol· 
nej, szkołach rolniczyrh i t. p., które w wielu 
wypadkach posiadają. poważne zadłużenia z ty
tułu podatku gruntowego, a. eo bnrdzo ujemnie 
odbija. się na funduRzach i pfanowaniu zarzą· 
dów gmin. Otóż administratorzy tych mająt
ków, muszą w pierwszym rzędzie uregulowM 
zaległości z tego tytnłn, niez11.płacenie których 
grozi im egzekucją, pamietając, że są pod kr:v 
tycznym obstrzałem og6lu podatników całej 
gminy. 

E. T. 

Zamożni gospodarze nie udzielali pomocy sąsiedzkiej 
Nie pierwszy raz piszemy na łamach „Gło· / przyszedł z pomocą. sąsiedzką. biednym aż w I Narodowej i Starostwa.. To eo miało miejsce 

su Chłopskiego'' o pomocy sąsiedzkiej, która dwunastu wypadkach. Tak piszą. małorolni z w Brudzewicach przy wykonywaniu pomocy 
na.leży do jednych akcji niesienia pomocy/ Brudzewie. sąsiedzkiej jest wypadkiem wprost niedopusz-
małorolnemu oraz rolnikowi nieposiadającemu Jest to wystarczającym dowodem jak pra-1 czalnym. 
sprzęzaJu. Nasze artykuły nie pozostały bez cuje Zarząd Gminy Ossa i Gminna Rada Na- Winni popierania bog:icza i popierają.cy go 
echa.. Napływają do nasze.i red11krji stale mel- rodowa. Na ~maganie się małorolnych z trud-

1 

właśnie za nie udzielenie pomocy sąsiedzkiej 
dunki ze wsi, listy czytelników, opis'ująee re· nościami sprzężajowymi ,patrzą oni wraz z bo w okresie najgorętszych prac, muszą być po
alizowanie na swych wsiach pomocy sąsiedz- gatym kumotrem z uśmiechem, ukrywszy de- · ciągnięci do odpowiedzialności. 

kiej. Są. wśród nich fakty z11sługujące na po- kret o pomocy sąsiedzkiej w szufladzie biurka Wierzymy, że kumoterstwo w gminie Ossa 
chwałę, są teź i to niestety, w większości wy· gminnego. szybko zostanie usunięte, dzięki interwencji 
padki godne napiętnowania. że podobne wypadki mają miejsce, dowodzi Powiatowej Rady Narodowej i Starostwa. 

Ostatnio otrzymaliśmy ze wsi Brudziewice, to braku kontroli ze strony Powiatowej Rady (Szew) 
pow. Opoczno list, w którym rolnicy pragną 

równieź o pomocy sąsiedzkiej w swej wsi na· 
pisać. Jakżeż ta. pomoc wyglądał 

Jak do wszystkich wsi województwa, tak i 
do Brudzewie, gm. Ossa dotarł dekret o pomo
cy sąsiedzkiej. Pomoc w Brudzewicach mało

rolnym okazała się ni<iodzowną. We wsi jest 
dużo małorolnych bez sprzężaju, we wsi znaj
duje ·się wiele wdów, lecz w Brudzewicach są. 

również i bogaci. Panujące jednak w gminie 
kumoterstwo przyczyniło się do tego, iź naj
bogatsi gospodarze zupełnie nie śwladczylf 
pomocy sąsiedzkiej, bo nie otrzymali nakazu o 
jej udzielaniu z gminy. 

A gdy pytano ich - dlaczego dobrowolnie 
nie przyjdą. z pomocą. małorolnym, oświadczy· 

li, że nie chcą. no i basta! Interes i kumoter
stwo w gm. O~sa przyszły z pomocą żakowi An 
drzejowi, mającemu 22 ha. ziemi, Badurze Le
onowi, posiadającemu 18 ha, Kowalikowi Ada
mowi - 14 ha, Szczepańskiemu Bolesławowi 

-12 ha, świerzowie Franciszkowi - 12 ha. 
Poco oni mieli dawać pomoe, kiedy są je

szcze we wsi tacy jak sekretarz Gminnego 
Koła PPR tow. Pająk Józp,f, maołrolny, który 
z własnej woli , samorzutnie i bezinteresownie 

Odpowiedzi Redakcji 
Kwiatkowski. Działoszyn, Ob. Zenobiusz 

powiat wieluński. 
Jeżeli myślicie powaznie o uzyskaniu zi;two 

dowych kwalifikacji dzi~nnikarsk~~h, radzimy 
Wam zgłosić się do naszeJ Redak~Jl wraz z za· 
świadczeniami, dokla.~ &;f.e1ori:sem oraz 
ęl;a.ra,Jtter.rst,rka.~ l 

SP • na WSI przy pracy 

Junacy hufca wiej
skiego, „Służba Pol
sce", z gminy Starzeni
ce w powiecie wieluń
skim, we wsi Bieniec 
wykopaU rów meliora
cyjny o długości 120 
metrów podczas akcji 
trzy<Diiówek. 

N a zdjęciach widzi-
my dzielnych junaków 
podczas pracy i odpo
czynl~u. 

Miliony w śmietniku 
W ciągu ubiegłego miesiąca centrala 

odpadków użytkowych zebrała w sa-: 
mych tylko warszawskich śmietnikach 
i wysypiskach 798 ton makulatury, 102 
tony szmat i około 300 ton stłuczki, ko
ści i butelek. Wartość zebranych od
padków wynosi ponad 12 milionów zło
tych. Za surowce trzeba płacić drogimi 
dewizami, a odbudowujący się kraj i 
fabryki, prześcigające się w przekrac7 -
ni\1 norm - potrzebują wiele surowca) 
Sięgnęliśmy zatym do śmietników. 
I znaleźliśmy tam istne skarby. 

Przed wojną oszczędność nie należa
ła do naszych zalet. Mieliśmy zawszP 
qpinię narodu raczej rozrzutnego, o 
„szerokiej naturze" i ;,szerokim geście" 
Toteż prawdziwe skarby marnowały si.-. 
po naszych śmietnikach, a my.„ spro
wadzaliśmy szmaty i makulaturę z za
granicy. 

Słuszna polityka naszycłi władz po
trafiła obudzić w społeczeństwie zrozu
mienie dla konieczności oszczędzania 
konieczności podjęcia intensywneJ wal_ 
ki z marnotrawstwem. 

W zakładach przemysłowycłi i biu
rach pracownicy przystąpili do racjo ... 
nalnego, jak najbardziej ekonomiczn.-. 
go użytkowania powierzonych im su
rowców, materiałów biurowych itp. 
przysparzając w ten sposób państwu 
milionowych oszczędności. 

Wielką pomocą jest tu również wy
nalazczość robotników, pozwalająca na 
oszczędniejsze gospodarowanie pali
wem, smarami itp. 

Walka z marnotrawstwem surowcp· 
wym, korzystanie ze „skarbów w śmie· 
tniku" również zatacza coraz sze e 
kręgi. Powstały specjalne zbiornice od
padków, do akcji zbiórkowej wciągni„ 
ta została młodzież i trzeba stwierdzir 
że osi~gamy w tej dziedzin.ie ~or..ąi~
~ze rezultaty~ . 
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I I Nasz dział naukowy I 
DZIH'Y CIALA LIJDZHIEGO 

Znany amerykański uczony Carrel 11:1pJ
sał przed kilkunastu laty książkę ;>od tytu
łem: „Człowiek istota nieznana". ?o prze
czytaniu której, uświadamiamy sob!e. że 
tak pod względem fizycznym jak i t1ucr.o· 
wym w rzeczywistości człowiek je~t ,,is10-
tą nieznaną", bowiem niewiele ;e.;t •.).~(,b 

takich, które by mogły z całq n'vnobcią 
twierdzić, że tak budowa jak p~yr_h/ka 
człowieka są im dokładnie znane. 'W1f1e 
dztwów, wprost cudownych zjawisk . s.a
now znajdujemy w ustroiu ludzkirn, ~ta
nów, które dostrzega i rozumie wn,k'iwy 
jedynie bada<:z, który życie poświę1! 1/ dz.;e
łr.i zgłębiania tajników budowy org.m:1.mów 
a w szczególności organizmu ludzl\iP.fp. Po
staramy się w kilkunastu krótkich i pny· 
stępnych artykułach prze<lstawić miało na 
ogół znane cudowne tajemnice budowy c la
ła ludzkiego. 

Krew 
W dzisiejszym odcinku voznamy tajem

nicę budowy krwi oraz jej znaczenie ży
ciowe. 
Kr~! Któż z nas nie zna krwi? Naj

mniej oświer.onv osobnik wie, że krew jest 
to czerwona ciecz wypływająca z rany i krą-

żąca w naczyniach krwionośnych oosr,>0li<'ie 
lecz niesłusznie nazywanych żyłami. Na 
tym ograniczają się przeważnie wiado
mości dotyczące krwi. Natomiast głębszy 
i bardziej szczegółowy rozbiór budowy krwi 
odkryje n am nieoczekiwane, wprost n.ie
prawdopodobne tajemnice, gra1'iczace z 
właściwymi dziwami. Krew, jak wiadomo, 
składa się z płynnego osocz<t i zawieszonvch 
v• nim krwinek czerwonych oraz w mniej
ezej ilości białych. 

Pod mikroskopem widzimy, ze kropla 
krwi jest zbudowana z olbrzymie.i ilości 
krążków, dzieki swej barwie zwanych czer
wonymi krwinkami. Pomiędzy nimi gdzie
niegdzie występują krążki większe i bez
barwne, tak zwane krwinki białe. 

W sposób prosty JllOŻila obliczyć ilość 
czerwonych krwinek w 1 milimetrze sześcien 
nym, to jes t w jednej milionowej części li
tra. Służa do tego specialne szld ellui. z sub
telną nadziałką i wgłebien.,Pm. Dając na ta
kie szkiełko kroplę rozcieńczonej specjal
nym płynem krwi i pokrvwając drngim 
cienkim szkiełkiem, bez większego trudu w 
ciągu kilkunastu minut możemv określić 
ilość czerwonych krwinek w dane.i krwi. 
Mianowicie wiedzac jaką jest objętość krwi 
na 4 lub 16 podzfałk::ich „~1,;„lk". 11wz~lęd
niają.c rozcieńczenie zwykłym rachunkiem 
określamy ilość krwinek. 

Oczywiste, że szkiełko, jak równ.ież mie
szadło do rozcieńczenia wvmagają dokład
nego wykonan.ia i .precyzji, lecz trudności 
te zostE> łv obecnie pokonane, bowiem istnie
ją specjalne maszyny, które odnowiednio 
kPlibrują szkiełka badź mieszadła. Nano
zór rzeczy wprost nieprawdonodobne przy 
użyciu odn~·-r ..,dnich maszyn, bądź apara
tów staja się nroste i łatwo wykonalne. 

W ten sposób ustalono, że w jednvm mili 
metrze sześciennym krwi znaidnie się u męż 
czyzn 5 milionów, zaś u kobiet 4 i pół milio
na czerwonych krwinek. I teraz roz...,oczy
miią. sie dziwv ! 
Ilość krwi przeciętnego człowieka określa 

my ni\ 5 utrów czyli innymi słowami na 
5 milionów milimetrów sześciennych. Pro
sty rachunek poucza nas, że w takiej ilości 
krwi znajduie się olbrzymia iloąć czerwo
nych krwinek, n.ie mniej nie więce:i tvlko 
?5 bilionów to jest 25 milionli\" milionów, 
lub z dwunastoma zerami wygląda ta cyfra 
tak: 25.000.000.000.000. 

Jest to tak olbrzymia ilość, że gdvbyśmy 
zami t>rzali jn. noli~zyć, li<''."'"~ t ylko jedną 
krwinkę na sekundę, to trzeba by na to zu 
żyć t ylko jeden miłion lat be'7. mała. Są. to 
sprawy nieosiąg9Jne dla zwykłego człowie 
ka, który nie umie pnsługiwać się różnymi 
apl'lratami naukowymi. 

mikroskop'.)wych coprawda, lecz realnie 
istniejących krwinek. 

Niemniej imponują.co przedstawia się 
powierzchnia owych 25 bilionów · czerwo
nych krwinek. 

Bez większego trudu można określić po
wierzchnię jednej cz. krwinki. Całkowita 
powierzchnia wynosi 123 mikrony kwadra
towe, powierzchnia jednej tylko płaszczyzny 
wynosi 45 mikronów kwadratowych (co to 
jest mikron, o tym była mowa wyżej). 

Po obliczeniu owych bilionów cz. krwi
nek okazuje się, że gdybyśmy, oczywiście 
i n.iestety tylko w swej wyobraźni, ułożyli 
wszystkie cz. krwinki jednego człowieka, 
jedna przy drugiej, to pokryłyby one po
wierzchnię bez mała 1500 metrów kwadra
towych, czyli przeszło jedną. siódmą część 
hektara. Natomiast całkowita, tak zwana 
powierzchn.ia użytkowa, czynnościowa wy
niesie 3 i pół tysiąca metrów kwadrato
wych, czyli przeszło jedną trzecią część 
hektara. Czyż to nie impom1'ące liczby! 
Kto by nrzynuścił. że c:>:łowiek posiada w 

swych cz. krwinkach powierzchnię jednej 
trzeciej hektara; powierzchnię, która jest 
dwa tysiące razy większa od powierzchni 
całego ciała, wynoszącej pizccir>tnie zaled
wie jeden i trzy ćwierci metra kwadrato
wego. 

U koni, które posiadają 38 litrów krwi, 
powierzchnia wszystkich cz. krwinek wy
nosi dwa i ćwierć hektara! 

Oto są. prawdziwe dziwy! Których istn.ie 
nie dla wielu było tajemnicą, a w realność, 
których niejeden sceptyk może. powątpie
wać· Dalej wyjaśnimy te celowe urządzenia 
Przyrody, które stanowi jedno z n.iezmier
n.ie ciekawych. a pod względem życiowym 
istotnych i podst~wowych zagadnień w 
„polityce Przyrody". 

Dla łatwiejszego zrozumie11ia zilustru
jemy to w następujący sposób. 

Czerwone krwinki stanowią. zaledwie 40 
procent całości krwi. zaledwie dwa litry 
na 5 litrów krwi. Wyobraźmy sobie, że 
krwinki te mają !r.sz '..ałt kostki o krawę
dzi 1 centymetra. Całkowita powierzchnia 

jedrtej kostki wyniesie sześć cent Y!Iletrów. 
W dwóch litrach krwinek będzie 2.000 
kostek o powierzchn.i ogólnej 12 tysięcy 
i 200 centymetrów k wadrat owych zaled
wie! 

A teraz przejdźmy do innego przy~adu. 
Weźmiemy jedną kostkę o kra.wędzi Je~M
go centymetra i będziemy Ją ~topmowo 
dzielić na coraz mniejsze kostki, c: coraz 
mniejszej krawędzi, j ak to ilustruJe załą
czona tabela. P rzekona mv się . Ż '.! r ównole
g-łe do zmnieiszania krawędzi kostki, 
zwiększa się ilość kor.tek, oraz ogólna ich 
powierzchnia, mianowicie: 

Kra .... c.-dź Ilośt kostek 
kostki 

I Ogólna i· powier:z:clr.nia I k o s tek 

1 c•nłyrn•tr Jedna 6 cm kwodroL 

1 mJllmełr tysiąc 60 cm 

100 tn 1l:r.=0,f mrn millon 600 cm . 
O mli-r.= O,Of mm mlllarcl 6 mtr. ł:wodraL 

~ mikron blllon 600 mir. . 

Kronika kulturalna 
Po przestudiowan.iu powyższej tab~lk.i 

zrozumiemy celowe urządzenie Przyrody 
- rozbicia krwi na drobne krążki, bowiem 
w ten sposób i to nie tylko w t ym przy
padku, lecz stale we wszystkich przypad
kach, uzyskujemy olbrzymią powierzchnię 
w nieznacznej stosunkowo objętości. W 
obecnym przypadku krwi, mamy dwa
dzieścia pięć bilionów cz. krwinek o po
wierzchni 3.500 metrów kwadratowych, 
tylko dlatego, że są to mikroskopowej 
wielkości krążki. 

Staraniem Związku Naucz. Polskiego we 
Wrocławku odbył się dla świata pracy po
pularny wieczór pieśni i poezji w wykona
ni u chóru i solistów. 

* 
W fabryce maszyn roln.iczych „Unia" 

w Grudziądzu odbył się koncc,>c dla robo
tników fabrycznych, zorganizowany z ini
cjatywy Zw. Zaw. Metalowcćw. Na prQ
grr.ru koncertu złożyły się utwory polskich 
kompozytorów w wykonaniu tenora Opery 
Poznańskiej A. Dachtera, skrzypka Sple
wińskiego i pianisty Polańskiego. 

* 
Dnia 22 sierpnia odbędzie się w Jabłon-

kowie na Zaolziu „Swięto Góralskie", na 
którym poza grupami regionalnymi z cze
skiego podbeskidzia popisywać sie to.k'7e 
będą górale z polskiej strony gran.icy (Wi
sły, Istebnej i Ustronia). 

* 

Pathelin" w wykonaniu zoopołu artystów 
Teatru Dolnoślaskiego. Widowisko reżyse
ruje dyr. Walden. Przedstawienie będzie 
transmitowane przez Radio na fali ogólno
polskiej. 

* 
W niedz'elę dnia 8 sierpnia w Muzeum Hi 

storycznym m. Wrocławia otwarta została wy 
stawa objazdowa Muzeum Narodowego w 
WarszaW'le, obejmująca cykl obrazów Mate j
ki pt. „Dz~eje cywilizacji w Polsce'". Na cykl 
ten składa się 12 obrazów: z epoki Piastów, 
epoki Jagiellonów i epoki królów elekcyj
nych. Jest to już 22-ga z kolei wystawa te

W odcinku o płucach zrozumiemy do
kładniej potrzebę tej olbrzymiej powierz
chn.i krwinek w akcie oddychania. Na ra:r,ie 
zapamiętajmy tylko 3.500 metrów kwadra 
towy ch. - Powróćmy nadal do krwi. 

Z obliczeń różnych stwierdzono, że cz. 

* 
go cyklu. * krwinki są niedługo wieczne, przeciętnie 

* życie ich trwa 30 dni. Nie trudno z tego 
Staraniem Towarzystwa Przyjaciół Sztuk obliczyć, że 00 sekunda ginie 10 milionów 

Pięknych w Krakowie otwarta została dn. krwinek, a na ich miejsce w szpiku kost-
8-go bm. wystawa malarstwa polskiego na nym powstaje nowe pokolenie 10 milionów 
pr1Zełomie XIX i XX w. Wystawa ·?bejmufe pra młodych krwinek. Czynność ta trwa stale! 

Przy bulwarze Wałów Chrobrego w Szcze ce 11 najwybitniejszych - nieżyjących już mi· Co sekunda szpik kostny wyrzuca do krwi 
cinie odbyły się na barce dwa występy ze- strzów tego okresu z przewagą działających 10 milionów krwinek. Tę olbrzymią pracę 
społu Opery Polskich Rzek. Zespół ten w k · s 'k k tn · b z' ad w Krakowie, jak AXentowicz, Fałat, Mal· wy onuJe zp1 os y, pozorrue ez -
Szczecinie zakończył SWÓJ. rejs objazdowy g s 'łk as · stron Pode~""" snu czewski, Meho.ffer, Staniszewski, Wyczółkow- ne o wy i u z n zeJ Y· """" 
Po Odrze, wystawiaJ·ąc w miastach trzy- l b pod zasp ·1 st 0'3' J·est drowy ski. Organizatorzy wystawy w doborze ekspo· u c racy, o l e u r z , 
brzeżnych operę ,,Flis" Moniuszki i alet stale po staJ· nu·1·ony czerwonych 

"t:: natów położyli specJ'alny nacisk na prace ma- W ą nowe l „Wesele Krakowskie". Oua występy zgro- krwin k 
madziły liczne rzesze społeczeństwa szcze- ło znane, lub w ogóle nieznane, pochodzące e · 

b Ó 
h w „ Zamierające cz. krwinki są zużywane 

cińskiego. ze z ior w prywatnyc . następnej sern, częściowo na odbudowę nowych krwinek, 
* której otwarcie nastąpi w pierwszych dniach zaś częściowo z ich rozpadu powstają barw 

Harcerki pow. szamotulskiego przebywa- września br., obejmującej również prace nie niki żółciowe. Czhoną barwę zawdzięcza
jące na obozie w Gościniu pow. Strzelce żyjących mistrzów przełomu XIX: i XX w. ją krwinki obecności, zawierającego żelazo 
Kraińskie zorganizowały dla mieszkańców uwzględnieni zostaną reprezentanci najnow- ciała białkowego _ Hemoglobiny. Ogólna 
Gościnia i okolicznych wiosek „Wieczór szych kierunków malarstwa polskiego. ilość Hemoglobiny wynosi u człowieka 
pieśni, tańca i humoru". Na program wy- · t · 600 ó 
stępów złożyły się pieśni i tańce ludowe * * * przecię rue gram w. 
oraz skecze i monologi. W Hali Ludowej we Wrocławiu odbył się Hemoglobina posiada między innymi 

* koncert choplnoski z udZ:ałem Władysława zdolność pochłaniania tlenu z powietrza, 
w warsztatach głównych PKP w Gdań- Kędry Zbigniewa, Szymonowicza i orkiestry na tym właśnie polega fizjologiczna rola 

sku odbył się w ramach- audycji dla świata Fl lhar{nonii Wrocławsk:ej. Dochód z kancer- cz. krwinek które pochłaniając w płucach 
k t · tu przeznaczono na odbudowę Domu Muzy· tlen z powietrza roznoszą go po całym 

pracy, oncer zorganizowany przez roz- ustroju. w tkankach, bardziej ubogich w 
głośnię Polskie~o Radia w G.!:ińsku. Na pro ka w Warszawie. * tlen odbywa się zjawisko oddawania tlenu 
gram złożyły się m. in. produkcje w wyko- * * komórkom i pochłan.iania przez cz. krwinki 
naniu sił artystycznych spośród koleja- Teatr Miejski w Cieszynie wystawił ko· dwutlenku węgla. Na tym polega oddycha 
rzy. Poza programem wzięła udział w kan- medię Aleksandra Fredry pt. „Przyjaciele'', n.ie wśródtkankowe, w którym cz. krwinki 
cercie orkiestra mary;arki wojennej. Była to 14-ta z kolei premiera Teatru Miej- odgrywają rolę wagoników dostarczają-

W sezonie letnim Zakopane odwiedził skiego w Bielsku i Cieszynie. Sztukę reżyse· cych tlen, a zabierających dwutlenek 
szereg zespołów artystycznych. Tak więc rował dyr. F. Kwaskowski. węgla. 
Teatr Kolejarza wystawił sztukę Adama * * * Niestety, Hemoglobina posiada również 
Grzymały-Siedleckiego „Ludzie są. ludźmi". z udziałem przedstawic:eu władz, partii zdolność pochłanian.ia czadu (tlenu węgla), 
Zespół artystystów krakowskich dał wie- politycznych, instytucji społecznych oraz in- i to w stopniu 140 razy silniejszym niż J>O"' 
czór wokalny z udziałem pieśniarki Chmu- chhmia.nie tlenu i na tym polega własn.ie stytucji za interesowanjł::h akcją radiofoniza· · b · • t dz · bo · 
rzyńskiej na cze!• z indywidualnym kon- rue ezp1eczens wo zacza ema, wiem 

t t 'ł . k M cji . wsil od?yło się w Szczedn'ie . posiedze~ie przy zawartości w 11owietrzu t ylko 1 proc. 
c~r eAmt'i~s IJ:Pi a t>piewdabcz, a. opderowka t ~- W0Jewodzk1ego Społecznego Komitetu Radio· czadu 95 proc. Hemoglobiny pochłonie 
na r ymewicz oraz o Y• się wu ro me f · „ K · kt · g d · kol J. zad ' lko · · 
wieczór recytacyjnv znanego recytatora on:,zaCJI . raJ.u, ~~ ?rym uz 0 mono ,, ~ · c , a ty 5 Pr:>C· tl~n. Oczywi~ta, że 
radiowego Aleksandra Łapuszka. nośc radiofo~1zac?1 ws.1 ~omo~za Sz~zec.n~k1e· <?Wt: 5 .pro;-· tlenu 3est ~ewystarcz~Ją,ce dla 

* 1 go. W akcJ1 teJ wezm1e ,między mnym1 u- zyc1a i o 1le stan t aki trwa dłuzszy czas 
W dniu 17 bm. w stylowych salach ra- d~ia~ młodzież n~leź'.lca do SP .. w. naibl ' żs'Z':m 

1 

nastąpi śmierć n.a skutek zaczadzenia . 
tusza wrocławskiego orll-rdzie si"l p.,.PTTJ.;e- czasie rozpocznie się szkolerue mstruktorow Na tym zakonczymy tajemnicze na po-
ra farsy starofrancuskiej p. t. „Mistrz i utworzona zostanie poradnia. . · zór dziwv dotyczące krwi. 
..-... .......................................................... ~ ............ ..-...~..-... ..... ..-.. ....................... ~ ............................................... ~..-...~~ ...... ..-... ... ~..-...~...-....~..-... .......... ...... Czerwone krwi11ki są t0 krążlti o prze

ciętnej średnicy 7 i Pół rrii.krona, to jest ta-

~~łe~ę~f ;ślc~b 1::-.J:i~k.j.J~a?:.n m~~:e~~: Nowe zdobycze naukowe b·1olog1·1· radz1·ęck·e1· 
jedną ty::::ęczna, milimetra, :iest to jedna z _ 
miar. lecz nie najmnfojsz<l. użvwana do mie 
r„nnia ciał widzialnych tylko pod mikrosko- W M'>skwie odbyła się sesja Wsze-::hzwiąz- ściwości. Przeciwstawiając scholastycznemu I hodowlanej, uzyskanych przez radziecką myśl 
pem. kowej Akademi; Nauk Rolnkzych im. Leni- i bezpłodnemu charakterowi teorii Morgana I naukową w oparciu o szkołę Miczurina. I 
Gdvhyśm". oczywiste tylko w swej wy- na. Z w·elkim referatem programowym na Mendla wspaniałe osiągnięcia Miczur'na , któ tak, w trudnych warunkach wojennych 

0l1raźni , wszystkie czerwone krwinki poje- temat obecnego stanu radzieckiej wiedzy bio- ry stworzył przeszło 300 nowych odmian ro- Wszechzwiązkowy Instytut Hodowli Roślin 

d vnc2'"gn człowieka uło :i:vli iE"dn"l or.ok cl'l"ll- logicznej wystąpił prezydent Akademii Rol· ślin Łysenko wezwał zwolenników szkoły Mi stworzył przeszło 170 nowych gatunków ro· 
giej, to t a zawrotna Hość 25 milionów milio niczej, wybitny uczony radziecki, Łysenko . czu~ina, by w pełni wykorzystali wspaniale śi '. n . W roku 1949 ilość ta zostanie powięk· 
n ów z<>iełaby długoM 180 tvsięcv kilorne- Podkreślaj ąc na wstępie śc' sły związek zacho· możl iwości istniejące w Związku Radz:eckim, szona do 200. Dużym wzięciem cieszy się 
tJ.:ów. T~ki1}1 sznureczkiem, można.by .!>O rów dzący między nauką agronom iczną i biolo· celem dalszego rozwoju nauki Miczurina i wy wśró::I kołchoźników j ęczmień ozimy otrzy
niku 4 ~ PO\ razy ?pa~ac kul~ zi~msk~~ gią, Łysenko oświadczył, że biologia radziec- plenienia z biologii reakcyjnej metafizyki many z j ęczm ien i a jarego ,, pallidum 32•·. Od-
(!<l,łl a. ~ems rn, na ro .:vmku posiada 4o tj ka którą reprezentuje materialistyczno·dia· morganistycznej. znacza się on wyjątkową odpornością na mro-
sięcv ki.lometrow obwo_ du))· . lekty' czna szkoła Tym-riaz3'ewa i Miczurina, · d · · b · · ·· d t h 

Ot t kl d W W k · · k · 1 1 · · St 1. zy l OJrzewa znacznie szy cieJ, n1z o yc -
o u:ny a~ ronomic~y ~~y a . . ia: I płodnie rozwija darwinizm w oparciu 0 naj- s azuJąC na opie ę Ja tą .enin 1 a m t . . . . . 

domym iest, ze odległosć ks1ęzyca od z:.emi · . . . . otoczyli działalność Mlc~uripa Łysenko wyra czas . zn~ne ga unki ~ęczmienia ozimeg~. 
wyno. 81. 3· 80 t.\rsi·ęcy ki'lometrow, gdybyśmy nowsze zdob. ycze nauki 1 praktyki, a .. w pie,rw .ł d . . . b' 1 . •d . . Dz1ęk1 zastosowaniu zaproponowaneJ przez 

d d b d z1 na z1eJę, ze 10 ogow1e ra z:eccy me -z:a· . . . . 
z ziemi OP_ uścili na księżvc sznurek złożony sz.ym. rzę zie o z o ycze agronomu la z.ee· . d kł d h . h d „. 1 Łysenkę met.ody zapylania 1 przeszczepiania 

k wio ą po a anyc w mc na z1e1 przyczy- ó . h , . 
z krwinelr J'ednego tylko człowieka. to 1e3. . . d . ś . t . . . r znyc znanych gatunkow pszerucy uzyska-

" • d mą się o Jeszcze w:e rueJszego rozwoiu . , ·. . 
osiągnąłby on połowę odległosci ~emi o Łysenko zaznaczył, że wśród biologów ra· 1 . t d . k' no l:czne oamiany hebrydów pszenicy zapew 
księżyca. Wystarczyłoby wytoczyc krew z dzieckich pozostały jeszcze resztki zwolenni· ro me wa ra ziec iego. niające znaczn:e wi ększą urodzajność'. Agro-
dwojga ludzi, ażeby sznurek z ich krwinek ków metafizyczno-idealistycznych teor'.i Weis· Po refer~cie Łyse~ki. rozwin~ła się 0żY":'i0: nomia radziecka ma do zanotow ania poważne 
d ięi;nał księżyca. mana, Mendla i Morgana. Teorie 1:e, jak na d~skudsJ~, w ktoi;-eJ załbrakl! ~łosAkwydb:tn~ sukcesy w dziedzin ie hodowli kultur południo 

Tak imponują.co przedstawia się ilość wiadomo, wbrew oczywistym dowodom, do· ucz~n~ ;a ~1~ccy, m. m. cz on owie a emu wych w strefach północnych. czego dowodem 
c:r,erwonych krwinek jednego człowieka. starczonym przez Miczurina i czołowych uczo· I Um1eJę.nosc1 ZSRR - Jakuszkin, Eichfeld i jest m. in. brzoskw:nia nr 981 , jabłko rene-
Krążą one w naczyniach krwionośnych nych radzieckich, utrzymują, _ źe organizmy Jakowlew. · ta bergamotowa", wiśnie piekność pó~ocy'' 
nie S,Prawiając nam żadnego kłopotu. Nie · I " 
odczuwamy tego, że w naszych naczyniach rośl'.nne i zwierzęce nie mogą przekazać dro· W trakcie dyskusji wskazano na szereg im· i inne, które wspaniale zaaklimatyzowalv sie 
krwionośnvch kraża taki"' ll.R.wrotne ilości aza dziedziczeni:;i nowor<>hvtvch za życia wła- ponujacyc.h osiagnięr 2osoodarki rolniczei i w oółnncnvl"h nh„„oP"""' 7.c;:Rp 
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Wa I ka o uzdrowienie spółdz ie I cz~_ści. wi_e js~ ie i 
- jednym z najpilniejszych zadań sto~ących przed aktywem wojewódzkim partu robotmczych 1 _ chłopskmh 

R6zmowa z I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Pa1·tii Robotniczej tow. Czesławem Dom~gałą , 

- Jeszcze nie było zagadnienia Lak w<.e
resującego ezłonków naszej Partii, jak 
ostatnie uchwały plenum KC PPR, szcze
gólnie jeżeli idzie o uchwały dotyczące wsi. 
Od 14 lipca, w którym to dniu odbyła się 
narada aktywu wojewódzkiego, uchwały 
plenum KC stawiane są pod dyskusję ak
tywu powiatowego, w tym celu komitet 
wojewódzki przeprowadza narady aktywi
stów partyjnych, narady sekretarzy komi
tetów gminnych i aktywistów fabrycznych. 

Uchwały Plenum przyjmowane są z peł
nym zrozumieniem zarówno przez aktyw 

· dłużej tolerować, aby w Gmmnych. ~poł-
l dzielniach panoszyli się bogacze w1eJscy, 

Jak już danosiliśmy stanowi.slco 1-szego sekretarza KW PPR w Łodzi objąl ażeby spółdzielnia służyła dla nich i ich ro-
obeon·ie tow. Czesław Domagała. dzin, jako dodatkowe źródło doch?du-. M~t-

Tow. Cz. Domagała jest synem małorolnego chłopa z pow. radomszc~ańskie- simy doprowadzić do tego, a;by społd_z1elme 
go. Jeszcze uczęszczając do gimnazjum bierze udział w pra?y społeczne1,_ a. na- samopomocowe na wsi s~ełmały _sw~Je SP?: 
stępnie w ruch.u ludowym. Od kilkunqstu lat jako znany działacz chłopski bierze łeczne i klasowe zadama. Społdz1elczosc 
u<kiał w ruchu rewolucyjnym, w szeregach /(01nunistyczriej Partii Polslci. Bę- musi służyć masom chłopskim, większości 
dąc aktywnym działaczem wiejsk-im za czasów sanacyjnych, byl solą w _oku ob- wsi mało i średniorolnym gospodarzom, 
szarników i ówczęsnych władz. Był też systematycznie przez władze owczesne a ~ie wzbogaconym jednostkom. Najwyż-
prześladowany, w końcu zaś zoslaJ zesłany do obozu koncentracyjnego w Bere- szy już czas, aby kierownictwa spółdz~elń 
zie i{artuzkiej. ociyścić z elementów karierowiczowsluch, 

W okresie wojny tow. Czes'law Do magala walczy z orężem w ręku w szere- z bogatych chłopów. 
gach I Armii Polslciej - przeciw naje źdź001n niemieckim. Partia nasza wraz z Polską Partią Socja-

W Polsce Odrodzonej tow. Dama gala rozpoczął pracę w Komitecie Central- listyczną, Stronnictwem Ludowym_ i· Pol: 
nY1n PPR, peiniąc funkcje zastępcy kierownika wyd:~iaJu. Od kilhu miesięcy skim Stronnictwem Ludowym, mu.si w teJ 
tow. Domagała pracował w charakterze II sekretarza Komitetu Wojewódzkiego sprawie wytężyć wszystkie siły, aby uzdro-
PPR 'w Łodzi, wić sytuację spółdzielczości i przywrócić j~j 

chłopstwem. Dzieje się tak dlatego, że de łą stanowczością i bezwzględnością przez 
kierowniczych ogniw tak spółdzielni gmin Powiatowe Związki Gminnych Spółdzielf1. 
nych, jak i Związków Powiatowych Spó· Przeciwnie, są wypadki, gdy Powiatowe 
dzielń wdarły się elementy dorobkicwi Związki tolerują tego rodzaju nadużycia, 
czowskie, mające na uwadze swoje osobi.:t pozwalając tym samym .ia rozprzestrzenia
interesy, a nie rozwój spółdzielczości i re- nie się zła. Gminne Spółdzielnie i Powiato
alizowanie jej właściwych zadań. Na tere- we Związki nie mają nad sobą dostatecznej 
nie naszego województwa mamy przykla· kontroli ·i~ącej od góry. Pozwalają sobie na 
dy - niestety, przykłady zbyt częste - niedopuszczalne praktyki ustalania zryczał
poważnych nadużyć dokonywanych w spół- towanych diet, przekraczających najwy,'.;sze 
dzielniach gminnych. Mamy przykłady złe· uposażenia pracowników w innych dziedzi
go rozprowadzania towarów przez gminne nach gospodarczych i w przemyśle. 
spółdzielnie, kiedy to towary pokupne, ja1 Taka niedopuszczalna gospodarka pro
nawozy, tekstylia itd. trafiaią do rąk bo- wadzona przez niektóre ogniwa spółdziel
gaczy wiejskich g; pominięciem jak najbar- czości i niewłaściwy stosunek do tego czyn
uziej potlzebująt:yeh - to jeĘt cl1Wpu,. ników nadrzędnych, podważa zaufanie do 
mało i średniorolnych. Te i tym podob!" I spółdzielczości ze strony chłopów. 
wypadki nadużyć i wypaczanie idei spó! Na te sprawy członkowie naszej Partit 
dzielczości nie są dotychczas tępione z ca- zwrócić muszą baczną uwagę. Nie możemy 
111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111m1111 

zaufanie i autorytet. Jest to beewzględme 
konieczne z uwagi na olbrzymie-zadanie ja
kie stają obecnie przed spółdzielczością 
wiejską. Nie można tych wielkich zadail 
wypełnić, nie mając ~arancji, że olbrzy
mie kredyty i pomoc płynąca ze strony 
Państwa dla biednego i średniego chłopa 
będzie rzeczywiście przez niego wykorzy
stana, a nie przez bogaczy. 

fabryczny, jak i wiejski. 

Stanowisko przywódców Komunistycznej nz·1ec1· Polon···- Fr9ncusk·1e1· Partii Jugosławii i ich zdtadziecka i anty- U · 
robotnicza działalność jest surowo potępia- przyjechały z wizytą do Łodzi 

- Pragnąłbym zwrócić uwagę na fakt, 
że do naszej Partii 1fdarła się pewna ilość 
(stosunkowo drobna) elementów kariero
wit!zowskich i pasożytniczych. Elementy te 
przy pomocy legitymacji partyjnej próbują 
ciągnąć osobiste zyski, zajmując mniej, lub 
bardziej odpowiedzialne stanowiska czy to 
w aparacie gospodarczym, czy to w admi
nistracyjnym. Tym elementom kompromi
tującym dobre imię Partii wypowiadamy 
kategoryczną i bezwzględną walkę. Do 
wszystkich członków naseej Partii powinna 
przeniknąć świadomość, że na obecnym eta
pie wzmagającej się walki klasowej nie 
może być w naszych szeregach ludzi klaso
wo nam obcych, nie może być elementów 
spekulanckich i karierowiczowskich, dla 
których na zawsze pozostanie obca idea 
socjalizmu. 

na przez cały aktyw naszej partii. Można • 
z dumą za n<iszą organizację stwierdzić, że W dniu wczorajszym, dzieci P'Jloniti Fran- I stycząy urozmaicił 6Woim występem znany 

cuskiej po przyjeździe w godzmach poran.nych śpiewak ope.rowy, Antoni Sobieszczański, od· 
żadnych wahań w tej sprawie nie zauwa- z Wystawy Ziem Odzy6kanych do Łodzi, !i<>- śpiewując szereg pieśni Moniuszki, Karło.vi
żylismy. dejmowane były w pol6kiej YMCA Ś•l;dd;i- c.za, Chopina i Nowowiejskiego. Następnie Rozmowę przeprowadził 

K. J. Zaleyski Ze szczególnym zainteresowaniem przyj- niem. Następnie w OKZZ zorganizowany- zo- przedstawiciel OKZZ w asyście przed·stawi
mowane są uchwały KC PPR dotyczące stał p.rzez Wydział Kulturalno-Oświatowy po· cieli Ku.ratorium wni,Czył dziecio·m Polonii 
wsi. Prowadzone są na te tematy dyskusj ranek artystyczny. francuskiej 40 książek. 111111111111111111111111111u1 11 11111111111111111111111111111;11111111111111111111111111~111~1u111111111111111111111111111111111m 
- towarzysze sięgaj_ą do klasyków mark- Na µrogram pora.oku zlożyły się wys•ępy Przedstaw:ciel młodzieży Polonii, Edw1ud T 0 i OUJO 
sizmu, znajdując tam uzasadnienie rezolu- zespotu dziecinnego świetlicy Mlejsk~ch Za· Kozel zh:iżył w imieniu dzieci podz,ękowanie 

·· Pl kładów Komunikacyjnych w Łodzi, które wy- za opiekę i gorące przyjęcie - na ręce prze- BYKI[ CJl enum. Wytyczne Plenum w sprawach konały szereg tańców zbiorowych. Jede!la.sto- wodnicz.ącego OKZZ tow. Widawskiego. Na
wiejskich przyjmowane są z dużym zado- letni chłopiec odegrał na fortepianie 6onattinę stępnie dzieci udały się na zwiedzenie bdzi. 
woleniem. Mozarta i etiude Bergmilera. Program ar:y- że sezon po temu, wyskakujemy od czasu 

Jak zamierza na terenie województ;a .,, do czasu na wieś, św/eźym powietrzem ode-
łódzkiego organizacja wojewódzka realizo- Sw1·a ... owy Kon·grel@ 'ntelekt11•al=sto'w tchttąć. Na wsi, wi-adomo, sielsko-anielsko, wać w praktyce uchwały Plenum KC? 1' Gil I 11)111 11 mleczka się moina napić, kwia16w nawąchać, 

- Partia nasza zwrócić musi szczegól- W dniach od 25 cio 28 sierpnia będzie I ju na świecie (poszanowanie odrębności a niekiedy - i strachu najeść. 
ną uwagę na pracę spółdzielczości. Spół- obradował . we Wrocławiu Swiatowy Kon- kultur narodowych, swobodny rozwój kul- 01; np. w ubiegłą niedzielę posuwamy się 
dzielczość wiejska - trzeba to sobie wy- równo, sztyw110, z bukJetem, jak to się mówi gres Intelektualistów w Obronie PokoJ·u, tury i wymiana'. dóbr kulturalnych, wolność w ręku t wałówka pod pachą Łączka 1·ak raźnie powiedzieć - daleko nie wszędzie - · 

zwołany z inicjatywy uczonych, pisarzy, i sprawiedliwość społeczna). dywan; miękka, puszysta, fruwa się wprost, a spełnia tę rolę, do Jakiej została powoła- nie idzie. Kierujemy się w stronę rzeczki, a 
na. Przede w<izystkim spuł..lzielczo:ic wiej- artystów polskich i francuskich. Zainteresowanie Kongresem jest olbrzy- tu ciocm Kazia Olszewskiego parasolk;: do 
ska w wi_elu wyp~d~ach--:- zamiast bronić Kongres ten, w którym zapowiedziało mie we wszystkich krajach. góry podnosi i powiada: stop. 
~kih~~pa biednetgo i hsreddnlie~o przed WYZY,-1 udział wiele dziesiątków intelektualistów z Kongres ten będzie niewątpliwie jednym - Co - stop? Dlaczego stop? - pytrzmy • 
.., v.n prywa nego an arza i spekulanta . • . . . . . . . . , . . . _ Tam - 0 - pokazuje ciocia parasolką wj3 jskiego __ stała się n~rzędziem walki całego świata, zaJmie się omów1emem wa- z wazmeJszych wydarzen. Intelektuahśc1 _ Blado. 
wzbogaconego chłopa z biednym i średl"im runków koniecznych dla utrzymania poko- bronią wielkiej sprawy - spr;o.wy poko_iu. Spogladamy: faktycznie _ nad brzegi.em 
11111&1111111-1111.-1111-1111-1111-1111-1111-1111.,...1111-1•11-1111-11ir-1111-1111-1111-11111BB11111111-111111111111111111mB11111111EZ'llllilltlllEllllliml1111-11 rzeczki stado krów sJę pas.ie. 

polsko-bułgarska umowa handlo Wa\ ,ą"'AJ~~:;;:·ni~j;:fE'.;·•0 m;!~~~.~":."WO· 
Przywozimy surowce ~ wy~vozimy fabrykaty - Krowy - oświadcza - w istocie nic 

groźnego, ale byki? 'M ie-siące lipiec s'.erpień stoją w życiu pr.zyj_rzyjmy się rubrykom naszego ek6por· 1 l'.ardy złotych, kt,ór.e moglY'bY zo~ać w ~ra_ju., . Strach padł !la. nas blady .. Od rnzu że~my 
'ekonom;cznym nasze-go kraju pod z.na- tu i importu. Wywoz:my do Bułgar.i na Polsko-bulgars~a umowa gospo'aa.rcz.a sw:ad sobie przypomruel1, ze z byk,1em nie ma z,zr-

kiem t.r,zech ważnych wydarzeń: niedawno od- mocy umowy: wyroby hutnicze, szyny, tabor I czy więc o głębok ich i pozytywnych przemia- tów, gdy kolor czerwony zobaczy ,a tu cioci'l 
bytej II Se-sj-i Rady Współpracy Gospodarczej lrnlejowy, maszyny rolnicze, maszyny przemy- nach, dokonanych przez władzę ludową w Olszewskiego suknię w czerwone róże posia-

. Pols.ko-{;zechosłowacki~j, powrotu pol6kiej. słowe, koks, chemikalia, tekstylia, wyroby por 1 strukturze ekonom:<;z.nej. _nasze~o . pal'lstwa, da, Kazio w krawacie ma czerwone prąiki~ a 
delegac11 przemysłowe] z Moskwy, ktora we- celanowe, wyroby szklane, artykuły . farmaceu świadczy o dr1nio·sleJ roh, 1aką Z1em1e Zachod TecJa, psiakrew, włosy czerwoną wstr;&ką 
spót .z wybitnymi specjalistami radzieckimi o- tyczne i wiele innych towarów. Pr.zywozlmy nie odgrywają w ogólnonarodowej gospod,ar- związała. 
bradowala nad rea~i~a<::ją pols_ko-radzieckiej u do Polski z Bułgarii: rudę oło":'ianą,_ rudę cyn· ce kra.1u. (bez Ziem Za~hodnkh nie bylibyśml'. Oczywiście, poszliśmy do głowy po ro:mm: 
mowy gospodarcZeJ i odbywających ~ię obec- kowfJ, surow~e skórzane, '.yton, naswna rosim ~ , stan:e zre.al!zowac ta~:ego eksportu) l Kazik zrzucił natychmiast krawat. Tecia zdj~
nr.e w Wa.rsz~'l'ne ro.k~wan z delegacią bulgar ole1stycl1, ryz, bawełnę, winogron-a l wina lecz sw.adczy_ o wzrast11jąc~j roli Polski w gospo- la wstążkę, a ciocia ściągnęła sukienkę . .życie 
ską w 6praw:e zawa-rc1a umowy handlowej na nicze. _ dar<::e m1ędzynarodoweJ. \Vysok1m uznan:em żeśmy przez to przed bvkami ocaJW. 
okres od 1 września rb. do koń<::a 1949 r. Czego dowodzą wymienione ar~ykuły im· dla naszych osiągnięć i trudów ?rzmią stow~ _ N . k , j _ t h ł I 

. , , . . portu i eksportu? Dowodzą one, ze sprawa- bułgarskiego mm1stra handlu 1 aprow:zaCJl , o, Ja os to pos~ 0 wes c nq z u gą 
Wym.en.one fakt_y są znamienne dl~ zy- dzamy do kraju ważne dla naszego przemysłu Ben1u Petrowsky'ego: „Przede wszystkim vra- Kazik . . - W Ameryce 1est pod tym względem 

wego tętna ekonom.czne~o. naszego pa~stwa. i rolnictwa surowce. Zapewnią one ciągłość gnę podziękować imieniem narodu i rządu z.nacznie gor~eJ .•. 
~wiadc.zą one .0 aktywnos;e.-i g?spodarczei kra- pracy naszym fabrykom, dadzą zarobek robot- bułgarskiego za wybitną pomoc, jaką Polska -:- Więcej t tków? - spytała z zaintereso· 
JU. Dowod:zą. ~e. Polska P0 !rafJ me tylko brać, ni.kom, przetworzone zaś w gotowe wyrpby, okazała Bułgarjj w okresie powo;ennym, do- wa.ruem cwcia. 
~e ~a r~wniez co ftwa~ łze ~weg_o (0~po- zas ; 1ą nasz rynek wewnętrzny w nowe towary. starczając nam wyrobów metalowych i cile· - Oczywiście - odparł Olszewski. - 1 :o 
. aroS wa.. . ~o~a po~ 0~ du iars . a ies t eg~ Wywozimy do Bułgarii gotowe, wykończo m;cznycll. Stwierdzam, że tylko dzięki p-ol· nie tylko n,a wsi, a w mieście. W samym New
zywym swia e<:: wem. a.z Y owiem, z rzec 

1 

ne produkty pracy naszych robotników: ma· skiei pomocy mogliśmy uruchomić tak szyb· Yorku; 
zawa-rty;h układów ma swój charakter 1 wy- szyny, tabor kolejowy, teks,tylia. Jest to ek·s- ko nasz tmnsport kolejowy", _ Niemożliwe/ _ wykrzyknęliśmy. __ w 
raz. Jesh ~ol~lfo-radz1ecka. u_mowa go,spodar· port właściwy wysoko uprzemysłowionym kra W jesz.cze jednej sprawie kilka słów. New-Yorkti? Bujasz. 
cza dow'odzr, ze Polska dz1~k1 pomocy Zw1ąz- jom. Zasadnic;t.ą jego cechą jest właśnie jego Wśród towarów, które przywozimy z _ Ta-aJ'? _ uśmiecllnqł się złośliwie K'l-
ku ~adzieckiego . przeobraza się_ w s.zybk1m przemysłowy charakter. Bułgarii znajdują się również: ryż, winogrona zio. _ A Mundi? 
tempie w ekon?~1.czrne silne panstwo przemy l rzeba wziąć pod uwagę, że tradycyjnym i wina lee.znicze. Jo nie jest luksus, na który 
słowo-rolne,. Jesh . polsko-cze~ho·słowacka U· dotychczasowym ekspo.rtem przez całe nas dziś je5Z<::ze nie stać. To są artykuły nie· Faktycznie - zapomnieliśmy zupełnie O 
mowa wyraza wspolne dązen:e obu naszych dwud-ziest-0lec;e Polski miedzywojennej było z.będne, sprowadzone do kraju z myślą o ':ho Mundtcie. Ten oto członek Komisji do bada
krajó~ do stworzenia w śro~kovAo-wschod~iej przede ws.zy.gtkim drewno, i to przeważnie w rych, rekonwaiescentach i dzieciach. I to jest nia antyamerykańskiej działalności dziv.rnie 
Europie potęgi p.rzemysłowe], zdolnej dorow- stanie 6Urowvm, lub prostej, g.rubej obróbki, te.n rozdział w umowie polsko-bułgarskiej, któ reaguje -w kolor czerwony. Twierdzi nawet, 
nać niemieckiemu Zagłębiu Ruhry, to umowa na drugim m:ej>Scu szedł węgiel, na trzecim remu na imi ę troska o człowi eka. Ta sama że on i jego koledzy na widok czerwonej tka 
polsko-bułgarska - poza wspólnymi korzy· J trzoda chlewna, na czwartym jaja, na p'ąlym troska, któ.ra utajona i skryta tkwi w każdej niny nerwav·:ej choroby dostają i uotowi 
ściami, które przynosi obu krajom - jest 

1 

cynk i pył cynkowy, na szóstym cukier. Był nawet maszynie sprowadzonej do kraju, w gryźć, kąsać itd. 
przede wszyS1 .kim zwycięstwem nas•zych trzy- to eksport o dużej p!'Zewadze 6Urowcowej, każdej tonn:e wyprodukowanego żala.za czy - Hm, hm - rzekła po namyśle Tecio -
letnich os iągmęć gospodarczych, jest chlub- eksport zacofanego kraju, który naturalne stali, wy;;tępuje tym razem w form.ie be.zpo- byków udają, a przecJeż to są tylko slupro-
nym Óilansem niezmordowanej pracy miliono·J 6we bogactwa wywoził za granicę i;irzeważnie średni ej. / centowe osły. /. 
-~~ m~s na.rodu polskiego. /- w stame .nioobrobionym i tracił na tym mi- / Jerzy Nawrot / . E. Tam. ---- -· - -
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Młodzieży I 
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..le§te§n111 dun1ni. że należgn111 do SFdDl Nasze prawo 
„Zl\IP-owiec kocha Polskę Ludową, 

służy Jej i jest gotów poświęcić wszyst
ko dla Jej niepodległości i rozwoju" -
mówi pierwszy punkt prawa ZMP uchwa 
lonego wśród entuzjazmu uczestników 
na Kongresie wrocławskim. Prawo ZMP 
to zasady. według których my wszyscy 
członkowie Zl\IP jednej potężnej organi
zacji młodzieży polskiej winniśmy postę 
pować· Na czele wszystkich praw posta
nowiliśmy to, które mówi o naszej miło
ści do Polski. Z tego właśnie vrawa mó
lliącego o gorącym umiłowaniu ,naszej 
ojczyzny i gotowości służenia jej wyni
kają wszystkie inne. 

JAK TO BYLO W WARSZAWIE 
Wrażenia z konferencji młodzieży pracującej 

Gdy 2 tygodnie temu przyszło do Za-- którzy w niedzielę o 5-ej rano zebrali się w niektórych z nas. d~słownie ~rywały si.ę rządu Miejskiego z. M. P. zawiadomie- lokalu Zarządu Miejskiego, by samocho- pod ciężarem chińskich, cz;s~ch, . ro.syJnie, iż na otwarcie rozpoczynającej się dem udać się do Warszawy. Po przyjeździe skich, węgierskich, amerykan~k1ch l w:ie1i:. 8 b. m. w Warszawie Międz_~rnaroaowej na miejsce zakwaterowania delegacji za- wielu innych, których tu me wymi~ruę Konferencji Młodzieży PracuJącej Lódź granicznych, prawie wszyscy (cliociaż byli choćby z braku miejsca, oznak orgamza-tnoże delegować 25 osób, pomyślałem so- śmy niewyspani, trochę przemęczeni po- cyjnych. , . . . , biP.: „Ach gdyby mnie się tak udało dostać dróżą i głodni) nie myśląc o wypoczynku, Bo pomyslc1e tylko: delegaci 44 kr8:J~W! chociaż „na gapę" do „Romy". czy też o jedzeniu „rzuciliśmy się wprost z ktdrych wiele przysłało przedstaw1c1eli Stało się jednak tak, że nie „na gapę" - na obcokrajowców. Jedni rozpoczęli: od wy- kilku organizacji W?.hodząc~c~ w skład a jednak byłem na otwarciu konferencji. miany znaczków organizacyjnych, tak że światowej FederaCJl Młodz1ezy De~okra: 
„ZMP-owiec kocha Polskę Ludową"

to słowa wielkie. Musimy pokazać w na
szej pracy, że dla nas słowa mówiące 
o miłości ojczyzny to konkretny codzien
ny wysiłek. Nasza gotowość służenia 
Pol::::ie to praca na wszystkich odcinkach 
na jakich się zt:ajdpjemy: w fabryce czy 
na roli, w szkole czy w urzędZie. Chcemy, 
by z tej naszej miłości Ojczyzny wyrósł 
gmach Polski silnej, niepodległej, Polski 
sprawiedliwości społecznej, Polski -
więzami przyjaźni związanej z ZSRR 
i innymi miłującymi pokój narodami. 
Dlatego też podkreślamy to w naszym 
1>rawie, mówiąc: ZMP-owiec gotów jest 
poświęcić wszystko dla Jej niepodległo
ści i rozwoju. 

Znalazłem się W grupie 25 szczęśliwcow, po kilkunastu minutach kieszenie koszul tycznej, biorą Udział W konferenCJl. Inni 
(przeważnie ci, którzy znają ?bee .języki) 
wymieniali adresy celem naw1ązama kon
taktów korespondencyjnych. Byli i tacy _, 
a tych cffiyba najwięcej, którzy namiętnie 
zbierali autografy, szczególnie delegatów 
takich krajów jak: Chiny, Indie~ Mongolia. 

Tak my pojmujemy miłość Ojczyzny. 

Czytelnie)} piszą 

W Kamionce 
młodzież czeka ..• 

J. F. 

Potrafimy świadomie budować 
Narada oświatowa ZMP rozpoczęta 

W chwili gdy niniejszy numer „ Trybuny innymi instytucjami oświatowym.i w tej dzie
Młodych'' dociera do rąk czytelnika, w gąia- dZ.:nie, ale czynnikiem przodującym - pionier 
chu Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Łodzi, skim. I ten problem weźmie równi9i pod 
rozpoczyna się Wojewódzka Narada Referen· rozwagę dzisiejsza narada, wypracowując od
tów Oświatowych ZMP przybyłych z terenu powiednie sposoby pracy. 
województwa łódzkiego'. Nadal organizujemy kursy korespondencyj 

Celem narady jest przedyskutowanie pro- ne prowadzone dotychczas przez ZG Wici, 
blemów wychowania ideologicznego rzesz ZG ZWM i KC OM TUR a kształcące w zakre 
członkowskich oraz problemu masowej pracy sie tzw. małej matury przez okres 2 - 4 lat 
oświatowej i kulturalnej młodzieży. (w 70 procentach obejmujących młodzież wiej 

Jeśli chodzi o problem masowej pracy oświa ską). W roku 1948-49 chcielibyśmy ł y
towej to główną wytyczną w naszych pracach kształcić na tych kursach 5000 młodych. 
będzie samokształcenie i cz;ytelnictwo indy· Konferencja rozważy zagadnienie form 
widualne i zespołowe w Kołach Młodzieży, pracy oświatowej najniższego a zarazem naj
pod kierunkiem przeszkolonego fachowo ak· 1 ważniejszego szczebla organizacyji:Ago - ko
tywu i nauczycielstwa, przy czym, przy każ· ła ZMP. Jak wypełnić formy tej pracy, 
dym kole ZMP należy zorganizować świetlicę. żywą i bogatą, konkretną treścią oto zadanie 
Idzie o to, by samokształceniu nadać charak- jej ucz.estników. 
ter masowy, stały, wypracować bogactwo I wreszcie problem świetlic 1 pracy świetli· Wieś nasza liczy około 60 gospodarstw, form, powiązać z innymi formami pracy wy- cowej. $wietlice to ognisko pracy oświato· jest więc i spora ilość młodzieży. Mimo jed- chowawczej, a przede wszystkim z wychowa· wej i artystycznej kola. Stąd dążeniem na· nak, iż wieś nasza znajduje się niedaleko · · · · Wielmria, jakoś dotychczas żaden instruk- niem artystycznym, i z wychowaniem fizycz· SzyJU jest założenie świetlicy przy każdym tor organizacji młodzieżowej do nas nie nym. kole i wciągnięcie nauczycielstwa do pracy zajrz.ał i nie spróbował zorganizować nas· Chcemy i pragniemy akcją tą objąć całą w świetlicach. Nauczycielstwo w sposób wię Gdy zapadnie zmrok, to większość cho- młodzież, wzbudzić wśród niej zainteresowa· cej niż pozytywny ocenia naszą działalność wa się do swych domów jak borsuki do ja- nie bieżącymi wydarzeniami w kraju i w oświatową i dlatego nie wątpimy, że przyjdzie my. Nie ma u nas biblioteki ani żadnego świecie. Słowem, związać młodzież z cywili- nam z pomocą. 

zespołu sportowego czy dramatycznego, a zacją i techniką, ora74 twórczością kulturalną. Wyliczyłem zasadnicze zagadnienia, które prz~i~ż młodzież .nas~ ni!' jest go~za <!d Wypracowaniem form tej niezmiernie tru· postawione są przed dzisiejszą Naradą Oświa-1nneJ 1 wartoby się mą za1teresQwac. Moze dnej pracy zajmie się dzisiejsza narada mło- , tową wojewódzkiego Związku Młodzieży Polten list do redakcji „Trybuny młodych" dzieżoWych oświatowców. I skiej. Należy sądzić, że zagadnienia te zostawpłynie na zmianę tego stanu rzeczy. I Przed nami, stoi problem zwalczania anal- ną rzetelnie rozpracowane na dzisiejszej kon· GRUPA MŁODZIEtY fabetyzmu wśród młodzieży. Mamy ambicję ferencji. 
z Kamionki być nie tylko czynnikiem współdziałającym z Jan Wołczyk 
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Przodują w pracy, nauce i sporcie 
Junacy „Służby Polsce" z miasta Łodzi o sobie 

W pierwszych dniach lipca br. z miast na..szego województwa wyjechały brygady Jesteśmy wszysoy zadowoleni i patrzy-.szkolne .iuncrJców „Slnżby Polsce" na obozy nadmorskie do Szczecina. W tych dniach my jasnym wzrokiem w przyszłość. otrzymaliśmy szereg listów od naszych ko legów. Jeden z tych listów publikujemy po- Zapewniamy, że nie przyniesiemy toSty-niżej. du Łod.zi - naszemu miastu. 
Aby odtworzyć wiernie jedein dzień prze- g?·upy przydzielony jest technik, odpowie- RYSZARD KASPRZAK żyty w brygadzie na"leżaloby oonajmniej dzialny za pracę i jej ivykananie: Poza 16-ta brygada S. P. w Szczecinie napisać książkę o objętości 100 stron - tym każdy z pododdziałów ma przydzielo- 3 kompania II batalionu tyle bowiem jest różnorodnych zajęć i wra- nego majstra - przodownika pracy. Współ 

żeń. zawodnict'o pracy rozwija się u nas do- li'_ . 
W pierwszym rzędzie należy jed;nak skonale, wyniki wahają się w granicach Ir „....;:.i;:i:;;:r;t55S uwzględm.ić pracę fizyczną i społeczną ju- 250-400 procent normy. Chłopcy jednak "' 

naka. Praca jest przyjemna i pożyteczna. nie poprzestają na tym, lecz starają się _ _:~::I::t:C!:::c:~-~~:--r.-==> Tereny pracy rozrzucone są w różnych dorównać swym koleża;nkom i kolegom ołe
punktaoh Szczecina. Dowództwo brygady, choslowaokim_. którzy przybyli do brygady 
wychodząc z założenia, że jednostajna pra- 15 lipca. Wyniki osiągnięte przez nich 
ca jest nieciekawa, zorganizowało ją w ten przekraczają 800 procent normy. Jest to 
sposób, że poszczególne kompanie pracują reprezentacja naj"lepszej młodzieży czecho
co tydzień 11J innym miejscii. Jedna grupa słowackiej. 
junaków pracąje na wyspach szczecińskim, Oprócz pracy fizycznej od<Zajemy się 
a druga przy ńaprawie ulicy Vasco <Za Ga- równ~ż pra.cy społecznej. Utworzyliśmy w 
·ma tuż przy walach Chrobrego. Do ;;;ażdej każdym batalionie sekcje: chórowa-instru-

mentalną, dramatyczną, artystów-plasty
ków, dziennikarską i sportową. Redaguje
my gazetki przyjaźni polsko-radzieckiej i 
polsko-czechosloivackiej. Uczymy się pie
śni związanych z naszym życiem i muzy
ki. Przygotowujemy gawędy na aktualne 
tematy. Dobrze pracują kompanijne samo
rządy, i sądy koleżeńskie. 

Plwn dnia jest tak obmyślony, że junacy 
mają czas na wszystko. Jeżeli powstają 
czasem jakieś usterki, to przecież trzeba 
wziąść pod uwagę, że jest to jeden z pierw
szych turnusów SP. Usterki nie dotyczą 
wcale wyż11wienia, które jest smaczne i w 
dużych ilościach. Praca i takie pożywienie 

Mimo wielojęzyczności szybko iawierano 
znajomości, i bardzo szybko kwitła przy
jaźń - przecież mlodzież przybyła do War
szawy posiada wspólną platformę porozu
mienia - dążność iio utrwalenia pokoju, 
walka o poprawę bytu, walka z faszyzmem 
i imperializmem. Entuzjazm rósł z każdą 
chwilą. 
Rozpoczął się pochód. Szliśmy razem, 

świadomi wielkiej sliy, którą reprezentuje
my - my młodzfeż walcząca ' o pokój 
i sprawiedliwość. Entuzjazm. osiągnął 
swój punkt ku'tminacyjny w „Romie". 
Tego co tam się działo nikt nie odtworzy. 
Rozbrzmiewały okrzyki na cześć pokoju i 
S.F.M.D„ serdecznie witano delegacje po
szczególnych krajów, a szczególnie delega
cję radzecką oraz delegacje walczącej 
Grecji, Hiszpanii, Indonezji i Izraela; skan
dowano nazwiska wybitnych przywódców 
demokracji, a. pieśniom - zdawało się, że 
nie będzie końca. Ukazanie się na podium 
przewodniczącego S.F.M.D. kol. GuYi de 
Boisson przywitano now~ fall'ł okr~ków, 
oklasków i pieśni. 

o tym kto :W'!fzedł do prezydium, kto i eo 
mówił, wiedzą wszySCY: z prasy codziennej. 
żadne pióro nie zdoła oddać nastroju., ja
ki towarzyszył każdemu przemówieniu 
i przybyciu każdej delegacjL · 

Młodzież przybyła ze wszystkich zakąt„ 
ków świata, by wspólnie naradzić się nad 
sytuacją międzynarodową i ustalić dalszy: 
program walki o poprawę warunków: swe-< 
go życia i pracy wyraziła niezłomną :wolę 
zrealizowania postulatów jakie postawiła 
Międzynarodowa Konferencja MłodzieżYJ 
Pracującej! 
Wracając w nocy do Lodzi dzieliliśmy 

się spostrzeżeniami, wrażeniami i uwaga.mi 
na temat kónferencji. Wszyscy byli szczę
śliwi, iż mieli możność, wziąć udział w tej 
konferencJ1. Jesteśmy dumni, że należymy 
do ~elkiej rodziny walczącej o pięlfue ha
sła młodzieżY:. 

A. Nasielski 

Zarząd wojewódzki ZMP zawiadamia 
Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieźy 

Polskiej w Łodzi zawiadamia, że w piątki 
każdego tygodnia w godz. 12,30 - 14 przy 
ul. Kopernika będzie można zasięgnąć bez 
płatnych porad prawnych udzielanych przez 
adwokata dla członków ZMP z terenu woje• 
wódzwa Łódzkiego. 

* * * Zarząd Wojewódzki ZMP przyjmuje zgło· 
szenia do Korespondencyjnej Szkoły Podsta· 
wowej, Gimnazjum i Liceum. Umożliwia to 
kształcenie w niezwykle dogodnych warun
kach bez potrzeby udawania się do miejsca 
szkolenia,· daje możność wykonywania wła
snej pracy zawodowej i przyczynia się do ogól 
nego podniesienia własnej wiedziY dla tych 
wszystkich, którzy nie mają możności kształ. 
cenia się normalną drogą. 

Wymagane jest ostatnie świadectwo szkol 
ne względnie jego odpis, podanie 0 przyję
cie i życiows. 

Zgłosić się należy w Zarządzie Wojewódz
kim ZMP, przy ul. Kopernika Nr 8 osobiście 
lub drogą listowną. 

_ Kolego! ~ie krzyczcie tak głośno, przi;deż 
nn mojej połowie możemy popłynąć do ~rzegu 

:-. to, pod l~oniec turnu.w. - stalowe mię- I ... orl ,..,hwi/i -{)rzyjazdu z gór, nigdy nie wcnodzi snie. J:JO schodach. 

OD REDAKCJI. Mamy nadzieję, że ko„ 
ledzy z Zarządu Wojewódzkiego Zl\IP wy„ 
biorą się w jak najszybszym czasie w goś· 
cine do młodvch :z Kamionki. 



ROZBICIE NA MORZU 
Dnia 10 bm. w czasie ~ztormu na Bałtyku 

w odległości 18 mil morskich na wschód od 
portu Ustka został wyrzucony przez fale -
na mieliznę szwedzki S-S „Mai'', podążający 
z transportem koksu do Szwecji. Statek ten I 
o pojemności ok. 500 brt na skutek słabej I 

i' konstrukcj; nie wytrzymał siły uderzenia o 
:~ mielizn~, leżącą w odległości pół km od brze· 
,. gu tak, że utworzyły się przecieki w podwój
\' nej części kadłuba. Awarię zauważył latarnik 
f morski w Czołpin'e. Na jego alarm pospie· 

szył bezzwłocznie holownik ratowniczy G, A. 
L. - Herkules" który zabezpieczył uszko· 
dzenia 't' przyholował statek do Gdyni. Ofiar 
w ludziach nie by~. 

PIERWSZE W POLSCE 
r_I}' STUDIO FONOGRAFICZNE 

Na tereni~ ,,B" wystawy Ziem Odzyska
nych we Wrocławiu w pawilonie przem);Słu 
prywatnego czynne jest pod kierown'.ctwem 
red. Józefa Małgorzewskiego pierwsze w Pol· 
sce studio fonorgaficzne. Zwiedzający wy~la· 
wę Z. O. mogą także nagrać swój głos na 
płycie w formie rozmowy lub piosenki. Ce
na utrwalenia głosu na taśmie wynosi 100 zł 
na płycie czterominutowej - 1000 zł 6-mi'. 
nutowej - 1.500 zł i 8-minutowej - 2'000 zł. 
Aparatura studia składa się z magnetofonu, 
aparatu do utrwalenia i odtwarzania głosu 
oraz dwu wzmacniaczy. Płyty wykonane są 
z nietłu~ącej si~ i o~iotrwałej masy. Studio 
fonograftcz,ne cieszy się dużym powodzeniem 
wśród publiczności, a szczególnie wśr0d mło
dzieży. 

„PAŁAC DZIECKA" W KATOWICACH 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 

rozpoczęło w Katowicach prace przygoto ł'TdW 
cze do budowy „Pałacu Dziecka"', wsp~n!nłe-

. go nowoczesnego 5-ciopiętrowego gmachu, któ 
ry zogniskuje WSZiYstkie dziedziny pracy kul
turalnej, oświatowej i lekarskiej wsród dzie· 
cL 

ROZBUDOWA RUTY SZKŁA „IRENA" 
w INOWROCŁA mu 

Huta szkła „Irena" w Inowrocławiu „rzy.~tą 
piła do rozbudowy fabryki i modernizacji 
urządzeń. M. in. wybudowana zostanie wan· 
na przelewna systemu belgijskiego co umoi:li 
wi poważne oszczędności w paliwie i sunw· 
cach. W celu podniesienia bezpiecze"1stwa l 
higieny pracy projektuje się zmechanizowa
nie zestawiarni, zainstalowanie umywalni I 
budowę pożarowego basenu na w9dę. Przy 
hucie powstanie kompleks budynków, flł-ej· 
mujący 60 mieszkań dwu- i jednoiz„owych. 
Mieszkania zostaną oddane do użytku za dwa 
lata. Przy kolonii robotniczej ~m~~vnduJe ~ię 
uruchomien1e stacji Opieki nad Matką 1 Dziec 
kiem, przedszkola i żłobka fabryc:l,neg.J. 

Kierownik Sródko Kazimien: l tow. tow. Do
mański oraz Grygiel w Laboratorium fabryclił'" 

nym, 

Przcdowntcy pracy: tow. Binczyk i tow. Smu
tek przy maszynie przerał>iaj~ej glinę na 

tzw. „sznyki". 

W laboratorium fabryki ceramicznej I rozpocznie na nowo produkcję płytek I cić przez maszynę dzii::nnie. cztery z~ro
„Dziewulski i Lange", obecnie należą- glazutowych. by po trzy razy, a zarob ghny przec1ęt: 
cej do Zjednoczenia Fabryk Ceramicz- Obecnie praca w fabryce ogranicza nie waży 1500 kg. Wszystko własnymL 
nych w Radomiu, krząta się kierownik J się <lo wykonywania płytek posadzko- rękami. Ale za to, że się dzielnie robi. 
fabryki Sródko Kazimierz. Pomaga mu wych. Jesteśmy w hali fabrycznej. 257 otrzymałem już nagrodę pieniężn~_". Po 
w pracy tow. Domański Roman, zastęp- robotników uwija się z pośpiechem wo- maga mu tow. Smutek Ignacy, ktory na 
ca kierownika działu glazurowego, pra- kół huczących maszyn. Pracują bowiem przekór swemu nazwisku jest przy pra-
wa ręka kierownika. Piętrzą się na sto- na akord dniówkowy, więc trzeba się cy zawsze wesoły. ' 
łach i szafach słoiki z różnobarwnym śpieszyć. Zatrzymujemy się przy pierw- Przechodzimy obok maszyn bębno
proszkiem, lśnią na półkach poukładane szej maszynie, przerabiającej glinę na wych, przerabiających glinę na tzw. 
próbki płytek glazurowych. Dzięki pra- tzw. „sznyki". Obsługuje ją tow. Bin- „płyty" do suszarni, rozmawiając w 
cy i doświadczeniom tych dwóch ludzi czyk Józef, który uśmiechając się, mó- międzyc- · sie z tow. Delusem, człon
oraz zespołu robotników za rok fabryka wi: „ciężka robota, bo trzeba przepuś- kiem Rady Zakładowej. Okazuje się, że 

Kronika Wielunia 
G:BANATOWY POLICJANT POD KLUCZEM I ]'lTZY zniwarh, chętnie t„ż 'll<:Zlj, się :pływa~. 

Przed niedawnym czasem zo~tał are8ztowa.- W tych d~ia~h ~zieci róźn!ch ~olonii _RTPD, 
ny Adamczyk Stanisław, były granatowy -po· Ch.T.P.D. i ~ódz~1ch nawza;~m. e1~ ~dw1cd~ały. 
hejant znany pod psendonimem „Chi:tieT-yk". co przyczyn1ło. R1ę do. zad~1en:gn~ęe1a m1lyeh 

Za CZMÓW okupacji Adamczyk w dalszym st?~unk6w między dz1ećm1 z r6znych erodo
eiągu pełnił llłuźbę granatowego policjanta, w1sk. 
wysługiwał się Niemcom i w miejscowości Bo· 
chentynie bra.ł czynny udział w mordowaniu 
ludności polskiej i żydowskiej. 

Adamczyk przyznał si' do zamordowania za 
czasów okupacji 3 obywateli polskich. Stanie 
on wkrótM przed S!łdem i odpowie za -wszyst· 
kie 8woje zbrodnie. 

KOLONIE RTPD 
W powiecie wieluńskim RTPD prowadzi 

trzy punkty kolonijne: w Chru~cinie, Toporo· 
wie i Dzietrznikach. Prócz tego prowadzone ~ą 
półkolonie w Wieruszowie i Wieluniu. D:tieci 
otrzymują. bardzo dobre wyzywienia ( 4 tysiące 
kalorii dziennie), zapowniono im też doskona
łą opiekę fachową. Dzieci chętnie pomagały 

BLEKTRY.F.IKUJEMY WSIE 
W Kowalach i CiecinlowiE' zakończono pra 

ee zwi~zs11e z elektryfikMją wsi. W niedzie· 
lę, dnia 8 sierpnia odbyło się w obydwu wio· 
eka<!h uroczyste z&palenie pinw~zego światła 
w obecno~ci 8tarosty powiatowego ob. Sitka 
Jana oraz innych go§ci. 

REORGANIZACJA GMIN 
W mązku Z przeprowadzonl). rE'OT!ZAniz~rją 

gmin w ns.szym powl1>ci~, gm. Skomlin w poło
wie zo~tanie wlączona do irm. llfokr~ka, w po· 
łowie do im. Dzietrzkowic·P, ZRŚ gminR. Sokol
niki do gm. Czastar i gm. Kicłczynów do Siem 
kowic. 

formy współzawodnictwa w fabryce są 
dopiero opracowywane, gdyż dotych
czas trudności natury technicznej nie 
pozwalaly na ujęcie pracy w fabryce 
w określone ramy. 
Wróćmy jednak do produkcji.. Wysu

szone płyty i sznyki gliniane przechodzą 
różne koleje, zanim wyjdą SP,Od pra.sy 
w postaci płytek posadr.kowych. Więc 
miele się je na mąkę w młynach, prze
siewa w sitach i w postaci pyłu ładuje 
do skrzyń, skąd dopiero trafią do form 
prasowych. 

• Licea rolnicze w województwie łódzkim 

Zatrzymujemy si~ przy prasach. Przy 
pierwszej majster Reszel Antoni spokoj 
nie naciska co parę sekund rączki., spo
gląda na manometr, wskazujący 300 at
mosfer ciśnienia i opuszcza z powrotem. 
Czynność tę powtarza w ciągu dnia 
2500 razy, bo tyle produkuje się dzien- · 
nie płytek. Przy drugiej prasie razem z 
majstrem tow. Sitkowskim denerwuj~ 
się !:!ała obsługa. Prasa jest uszkodzo
na i nie można znaleźć defektu. „Normy 
riie mogę wyrobić już czwarty dzień" -
mówi podniecony tow Sitkowski. Ale 
później wyjaśnia mi tow. Grygiel, st. 
kierownik techniczny i przewodniczący 

rolnicze, w Sędziejowicach pow. łaskiego, rol· 
niczo-hodowlane w Dobroszycach pow. radom 
skiego roln:czo·hodowlane w Strzałkowie 
pow. ~adomszcz.ańskiego Wiejskiego Gospo· 
darstwa Kobiecego, w 'Woli Pakoniewskiej 
{1ow. skierniewickiego, wiejskiego gospodar· 
stwa kobiecego i w Mieczysławowie pow. kut· 
nowskiego - ogrodnicze. 

Cztery licea dwuletnie II·go stopnia ze 
względu na najkorzystniejsze warunki dla 

nauki i f\aplywu młodzieży zostały zorgan'zo- Rady Zakładowej, iż maszyny bę..:i„ re
"".ane: ~ K_ościerzynie pow. sieradzkiego rol- montowane. Przyczyn~ ich częstego psu 
n1czo-społdz.1elcze, w Tatarze pow. rawsko·ma . tk . . b ku dozoru nad 
zowieckiego hodowlano-rybne, w Siedlcu 1 cia Wl nieraz w ra . . . 
pow. łęczyckiego rolniczo-hodowlane oraz w m~szyną ze strony ob.sługi .. - . „Mus1m_y 
Widzewie pow. łaskiego - ogrodnicze. w li· więc, towarzysze maJStrow1e l robotm
leach I i II-go stopnia z początkiem roku cy, otaczać czulszą opieką nasze maszy
szkolnego ponad 1.000 uczniów będzie pobie· ny". - powiada. 
ralo naukę. Wyjęte z pod prasy płytki wędrują 

do pieców, których jest aż 16-cie. Aku

Zgodnie z reorganiza'cją szkoV1ictwa rolne· 
go w celu wyspecjalizowania wykwal!fikowa· 
nych sił utworzono 10 liceów I-go stopnia 
oraz 4 licea rolnicze drugiego stopnia. Do Ii· 
ceów z:olniczych I·go stopnia, które są podzie 
lone na 3- i 4-letnie będą przyjmowani kandy 
daci spośród absolwentów dwuletniej szkoły 
rolniczej (bez egzaminu) oraz uczniowie szkół 
QPdstawowych z uwzględl'lieniem ukończenia 
7 i 8-miu klas. W zależności od kierunku na· 
uki zarówno licea 4-letnie jak i 3-letnie roz· 
mieszczone zostały w tych powiatach w któ· 
rych znajdują się najkorzystniejsze 'warunki 
kultur rolnych dla potrzeb szkoleniowych słu 
chacz.y. Z tych względów 4-letnie licea rolni· 

Prace samo.rządu sieradzkiego 
rat trafiam na moment ładowal'l.ia pły
tef do pieca w specjalnych kapslach 
szamotowych. Rozebrany do półnaga 
tow. Surma Jan ustawia je w piecu: 
- „To jest najcięższa praca. Jeszcze 
dziś piec jest stosukowo chłodny, ale 
nieraz aż skóra z!azi z człowieka". 

cze zostały zorganizowane w Czarnocinie pow. Praca samorządu sieradzkiego zmierza prze 
łódzkiego' o charakterze rolniczym, w Blichu de wszystkim do podniesienia stanu zdrowot
pow. łowickiego o· charakterze rolniczo-prze· nego powiatu i rozw'.lju oświaty i kultury, 
twórczym, w Borkowicach pow. koneckiego 0 Ważnym działem prac jest budowa dróg, mo· 
charakterze rolniczo-hodowlanym f w B\Jj· stów i szkół, odbudowa wsi i miast i t. p. 
nach pow. piotrkowskiego, wyłącznie dla W chwili obecnej prowadoona jest budowa 
dziewcząt o charakterze wiejskiego gospodar· szkół i baraków szkolnych w Złoczewie, Bar· 
stwa kobiecego. Równolegle do rozmieszcze· I czewie Stefanowie Ruszkowie, Słomkowie 
nia 4-Ietnich liceów zostały rozmieszczone 3- Mokryin, żurowie, 'Męce, w Łocinie Suchej: 
letnie w Wajsłowicach ·pow. sieradzkiego - Rososzycy, starostwie Szadek, Reniszewie, 

Sochaczew 

w każde) wsi Koło PCK 
Powiatowy Oddział PCK w Socha

czewie uruchomił w tereni~ 44 koła, 
tak, że w każdej wsi powiatu znajduje 
się koło PCK. 

Pracą wyróżnia się koło w Szyma
nowi~ - Teresinie, gdzie projektuje się 
budowę Domu Matki i Dziecka oraz 
kąpielfaka. W Teresinie czynny jest 
obecnie punkt sanitarny. Przodownice 

zdrowia udzielają pierwszej pomocy lud 
ności i prowadzą apteczki. 

. Wspólnie z Ligą Kobiet, organiza
cjami politycznymi i społecznymi, PCK 
zorganizował kolonie letnie dla dzieci 
w Chojnicach, Załuskach i Strzyżewie. 
W pierwszym turnusie korzystało z 
tych kolonii 1.043 dzieci. Uruchomiono 
również 15 dziecińców wiejskich, do 
których uczęszcza 505 dzieci. 

OraczeW:e i Charłupi Wielkiej. Na roboty te 
przeznaczono łącznie 4.985 tysięcy zł. ' 
Przystąpiono do wykończenia budowy szkół 

i baraków oraz remontów zewnętrznych oraz 
wewnętrznych budynków szkolnych w Mni
chowie Klonowej, Kuźnicy Błonickiej, Żeli· 
wie Majaczewicach Nichmirowie, Wolanicy 
Gr~bowskiej, Iwońc'u, Drużbinie, Izabelowie 
i Drząźnie, kosztem około 2·ch milionów zł 

Wybudowano szereg budynków gospodar· 
czych przy szkołach oraz dokonano szeregu 
napraw. Drogi bite wybudowano na szosie 
Niechmirów-Szynk'.elew Sieradz-Zduńska 
Wo1a do Męckiej Woli Owieczkach, L!chowej 
Woli i Łabudzka or~z Wojsławicach kosz
tem 1.633 tysięcy złotych. Wybudowano mo· 
sty w Rudzie Kolas;e, na drodze w gminie 
Wojsławice oraz wyremontowano dwa mosty 
w Krokoszycach. oraz po jednym w Rososzy
cach żechcie i Żernikach - koszty robót wy 
niosły 796 tysięcy złotych. Na zadrzewienie 
dróg w Drużbinie przez.naczono 30 tysięcy zł 

Oprócz tego samorząd sieradzki przeznaczył 
na zakup buhajów i knurów zarodowych w 
gminie Wierzchy 15Ó tys~cy zł oraz na biblio· 
tekę gminną we Wróblewie 30 tysięcy zł. 

Zcb. 

W drodze do paleniska opowiada mi 
tow. Gaworek o życiu śwetlicowym, 
o biblioteczce, o gazetach, które czyta
ją. Trochę za mało inicjatywy wkłada., 
według niego, dotychczasowy kierown;k 
świetlicy w -irga ."1'owa.1iP życia kultu- , 
ralnego. Teraz ma być nowy kierownik, 
po którym wiele sobie obiecują robot
nicy, chociaż i poprzedni nie był zły. 

Po oględzim.ch pieców i paleniska 
przechodzimy z tow. Domańskim, któ1·y 
oprowadzał mnie po całej fabryce, po
przez olbrzymią nową sortownię do ma
gazynu, gdzie przygotowuje się do wy
syłki płytki posadzkowe w 6-ciu kolo
rach. Wyprodu1rnwane rękami opoczyń 
skiego robotnika, pójdą do Czechosło
wacji, Holandii i innych krajów. 

T. Szewera 
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Str. ff -

TEATRł" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

~ Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, 

Nr 22'l 

Ze sportu -
„Głowq muru nie przebiiesz" 

TEATR POWSZECHNY K I . . ' . . . . . , . . d I '· b 
. J Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej I o czynsk~ , OWIOdł ·eszcze ra1, ze c1asy SW etnosc1 ma 'DZ a e ~ o 007-8 SO ą 
„~_ABV~IA" z _gościnnym_ występem I~eny Chcąc osiągnąć dobre wyniki w sp?rcie I w takich superlatywach rozpisywała się o for- temu brał cięgi od Zagórskiego czy Pisarskiego• 
GórskieJ ~ roli tytułow~J. Jest ~o naJlep- obok wielkiej pracowitości jest potrzebny mie i trybie życia byłego mistrza Eu'rop:>'.: Żaden jeszcze trener, ani najbardziej sportowy 
sza kre~cJa aktors~a t~J. ar~ystk1 m.łode~o upór, ale ten sam upór jest bardzo szkodliwy ; żeśmy w końcu wraz z innymi ulegli suge6tll tryb ży ~i a nie jest w stanie przywrócić minio 
pokolerua. Obok Gorsk~eJ biorą ud~~ał.: E. u mecenasów sportu którzy na gwałt chcą z 

1
1 i uwierzyli w renesans jego formy. Otrzeźwie- nej młod?ści. Koką:yńsk1 w L.ondynie obnażył 

Drozdowska, H. Krz,VWick~, M. Strozy~sk'.l kog?ś ::robić gwiazdę lub wmówić, że świeci nie prayszł? jednak szybko, tak szybko, j11k jeszcze raz swe wady, których się już nie wyz. T~sz~owska, J. :i1arubm, J. Dworrucki, ona wciąż jednakowym blaski em. Wy.jazd na szybko skończyła się kariera „Kolki'' w Lon- zbędzie: powolność, brak ciosu 1 brak--głowy. 
Z. Filus 1 Z. KęstoWJcz. szej reprezerutac ji na Olimpiadę musiał kos'lto dyni·e. Aby nie być gołosłown:vm. przytac10my spra 

wać nas wiele pieniędzy, których można było Nadzwyczajna forma 'Kolczyńskiego okazała woą:danie z meczu Kolc'Zyński - Martinez spe 
„LUTNIA" zaoszczędzić . s ' ę, Jak było zres:U.ą do przewidzenia, v.wy- cjalnego sprawozddwcy PAP. 

Dziwiliśmy się po co jechali kaj-akarze' kłym „blufem". K?lczyński po za tym że po- „Druqi z Polaków - Kolczvń5k; spot'kał S'I~ 

TEATR KOMEDI1 MUZYCZNEJ 
•: „ Piotrkowska 243 

i,'t Dziś i dni nastennv~h o godzinie 19.15 
•. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Biletv wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

i z.dą:iwi!iśmy si ę, gdy d0szły nas słuchy o wy I prawił kondycję fizyczną pozostał w' zasa?'zie w wadze średniej z Urugwajrzvkiem Marti?e
jeździe Kolczyńskiego . Ale prasa warszawska i tym samym Kolczyńskim, który kilka miesięcy zem. W pierwS'lym starciu obvdwa; przeciw-

ca:~i~2f ri"o""l""o"";'t"';'1"""""'n""a'""m'""'"'"'"1"''/""1"'b'o""""""n"m""'"'b"1~"e"'"w'"""•1'"r"'"l" ; f~~oafi~::til~~::l~~aj~ar!~~~~:ł~:e ~~w~~~ 
~ r ~ u . . n 11 n _ l~~~~H·~f:~~~~k,~~~~~;Ęiy~:~f~~t~ 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 Chychła I Szymura n1ezasłuzen ' e przegrywa1ą moment na des~ach. Marti.nez energ.:qni~ al.:~-
• • • • • • 1 kuje Polaka. ktory stara się zrewanzowac, b1Je Dziś i codziennie o godz. 20-ei najwesel Londyn, 12. VIII. po.lsredmei z Włochem ~ttav10. W 1-szeJ run jednak zbvt szeroko i ciosy rzaci'k? dochodzą 

sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC , W ćwierćfinale wagi piórkowej Polak Ant- dz1e walka. prowa.dzona łes·'. na dystans pr~y do celu . Tempo walki jest w dals7.vm ciąqu 
MOJĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza kiewicz spotkał się z Bung Nan Su (Korea). ob~.stronneJ wymia;i ie croso~. Chi'.chla ,:1 ' e słabe St.ar<:ie wyCTrywa Mart'nez. w :nedej 
Szuberta. Koreańczyk wygrał poprzednio dwie walki moze sobie poradzie z dług1m1 rękami Wio< 'la rund· · terno walki' wzrasta Kolczyński ma 

' k · · d m· · 1 · W d 1 ne 0 • · Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, kp rzez w' o . . i był bardzo ~rozpnyl mk przl eciwni- r. runt ę immlka .me przegbrywda: . ru~:m s ar więcej inicj~tywy i kilka razv niebemiecznie 
tel. 272-70. iem. pierwszym starem o a wa czy os- cm empo wa 1 Jeszcze ar ziej wzras .a, l:r?.i'. trafia.' C'osy jego są jednak ?byt słabe i nie 

Uprzejmie prosimy 0 wcześniejsze naby !rożnie, badając przeciwnika ,następnie rozpo- czym Ch.ychła trafia kilka razy z ob_u r~k 1 robią na przeciwniku wielkieqo wrażenia. 
Wa.nie biletów. czyna atak szczególnie na dolne partie. Polak rundę m1km11~ialtmbe wdygryw_a. tW Wos

1
tath111m „dtar

1
- Rundę wyqrywa K'Jkzvński. Sed7iowie oqłasza 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł..NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Teatr Kameraln:v kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryngii", wobec 
konieczności wyjazdu nieporównanei od
twórczyni roli tytułowej Ireny Eichleró\vny 

Od wtorku teatr gościć będzie znakomi
tego artystę Jerzego Leszczyńskie~o w JJ€ł 
nej humoru i sentymentu stylowe.i komP.dii 
J. Korzeniowskiego ,,Pl'nna meżatka". Re
żvseruje Jerzv Lef'zczvń.slTi delrnr„de i ko 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsadę stanowią. 
świetni artyści sceny krakowskiej: J ery;y 

Leszczyński. Antoninil. Klońskil., Irena Re
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

LETNI TEATR „OS.A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Refyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

.... NINA 
ADRIA - „~ycie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BALTYK - „Tajemnica nocy wil!ill jnej" 

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Aktualności przealesiono 
do kina „Hel". 

HEL - ,.Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - ,.Progr11m aktm•lności krajowych 
i zagranicznych Nr 25" 
godz. 11, 12, 13. 14, w niedz. 11, 12, 13· 

MUZA :-- „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - ,,Zaguhione dni" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - ,.Miłość na lekarstwo" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 

ROMA - „Kopciuszek" 
godz. 18, 20, w niert7.. 15.30 

REKORn - „Młod0!&ć M~ksyma" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

STYLOWY - „Moja miła" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

góruje szybkością i wygrywa pierwszą rumlę. c:u wa a ies ar zo zazar a. oc w a - . . · t M · 1<ty Walk ta 
W drugim starciu Antk iewicz ma w dalszym szym ciągu utrzymui·e Polaka na dystans. O- 1ą zwvc :ęs "!'0 11.n.meza 11 " mm · . 3 d 

t tn . 1 · d Ch hl kt · była na oqoł wvrown """· L~os·7 a trre<;1a run .a ciągu przewagę punktową. Koreańczyk ,wyra- s a 1 zryw na ezy o yc y, ary 2a p 
1 

. • • . t Na 
żni e słabnie. W trzeciej rundzie Antkiewicz wszelką cenę dąży do zapewnienia sol:>ie wy- 0 ak~ moął;~ przymes<:: ~u zw'!c'.ę< wn. . . 
w dalszym ciągu dyktuje ostre tempo waiki, raźnej przewagi punktowej. Sędziowie ogła- decyzlę sęd'l.: ·OW ~ł:'nąl n1 e"."ątpiwie fakt ze 
nie dając ani na chwilę odpocząć przeciwnika- szają jednak wygraną Wiocha na p:mktv, Polak był w druqieJ rund 7 ie na deskach. 
wi., Koreańczyk w ostatniej minucie zdobywa W spotkaniu tym Chychła walczył gorzej tc;.k Kokzvński w:'padl. raczPj słabo. bvł bard-za 
się na zryw, nie. jest on jednak groźny i Ant tycznie niż w poprzednich walkach. W'd'!I si ę I pow?lnY: a ciosy 1eqo. były mal~ skutecrn~. 
k ;ewicz do koń<>a panu je nad sytuacją. Wal- n:epotrzebnie w wymianę ciosów z dyst.dnsu Polć'.k me P.0.traflł rozw:ąz'I.". walk• t:•ktv!'~nie 
kę wygrywa wysoko na punkty Polą.k. Antk:e •i atakował przeważnie górne partie, zapomina z m~zbyt sllnvm r:r~ec~Wl'' 1< 1 "":·. ~:ory goro
wicz jeszcze raz udowodnił, że jest doskona- jąc o dolnych . Walka miała przebieg wyrów- wał Jednak szybkoscrą 1 młodosoą · 
łym taktykiem. Atakując dolne partie pr7e- nany, a werdykt sędziowski przyjęty z.o3tał Nikt z nas nie m0ź.e mieć pretensji do Ko}
ciwnika, osłabiał go stopniowo tak , że ten gw izdami przez licznie zgromadzoną 'Jublit!" cą:yńskiego, że walkę przegrał. Z pewnością 
n ie miał już s i ły na wykazanie swo jego moc- no~ć. dał on z siebie wszystko na co go było stać, 
nego ciosu. Polak był spoko jny i opanowanv. Trzeci z Polaków, który zakwalifikował się tylko że stać go teraz nie na wiele. WszyS1.kO 
b : ł seriami, po,~iększa jąc w każdej rundz;e swo do ćwierćfinału - Szymura przegrał swoje spo ma swój kres, przyszedł więc i kres na byłego 
ją przewagę punktową . Antkiewi<'z we wszyst- tkanie w wadze półciężkiej z Argentyńcry- mist~za Eur?~Y· ~rzysłowie mówi: „głową .m~- f 
k ich trzech spotkaniach wykazał znak.:imitą k' c· Walk . ł h kt i ru me przeblJes'l - czas, aby przekonali s1ę 
kondycję i doskonałe przygotowanie do c tęż- . iem Ja. . . a mia a c. ara er rem so'?', wres:ocie o tym różni wpływowi przyjaciele 
k ieqo turnieju olimpijsk iego. jednak sędz'iow1e przyznali punktowe zwycię- Kolczyński ego i nasze władze sportowe. 
Chychła spotkał się w ćwierćfirale wagi stwo Argentyńczykowi. (Kr.) 
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Czyżby Widzew zrezygnował już z ligi? 
Po mało ambitnej grze łodzianie przegrywają z AKS-em 0:3 

Za zgodą dwu zespołów mocz AKS - Wi- AKS: Przewięda, Kanmański, Durniak, Piec, 
dzew o mistrzostwo ligi odbył się w dniu Janduda, Gajdzik, Cholewa, Wieczorek, Spu
wczorajszym. Zapowiadało się ładnie, lodlia- dzieja, Muskała, Barański. 
nie przez kilka minut stanowili równorzędnego WIDZEW: Uptas, Kopaniew.ski, Res-zk~, Stem 
przeciwnika dla AKS-u. Jeśli do tego dodamy pel, Konarski, Slaby, Kręgielewski, Okup:ń
fataJ.nie puszczoną drugą bramkę przez Upta· ski, Cichocki, Fornalczyk, Mairciniak. 
sa, jasnym się wyda, że goście nic nadzwy- Już w pierwszej minucie Widzew ma dogo
czajnego nie pokazali, usprawiedliwiając w dną pozycję, jednak jej nie wykorzystttj'l. W 
ten sposób porażkę. jakiej doznali u siebie od kilka minut potem pa.da bramka dla W:dzewa 
ŁKS-u. ze spa.Jonego, której jednak sędz'ia ze zr<.•ZU-

Lewa strona a•taku Widzewa grała słabo. a miałych względów nie uznaje. 
nie wiadomo dlaczego ciągle była forsows::ią. Po przeciwnej stronie bramkarz Wid?ewa o 
Goście oprócz Wieczorka, który był b. słaby bronił wprost „murowaną" bramkę. W tej fa
- stanowili równorzędny zespół. I zie zawodów Widzew ma więcej z gry, brak 

Przed sędzią p. Żmudzińskim z Bydg'lszczy mu jednak wykończenia. Czę~to jest zatnid-
zespoly stanęły w następujących składach: niony bramkarz gości, który broni z p0w,1:ize 

Piekielna. droqę 
majq do przebycia uczestnicy Międzynarodowego 

Maratonu Motocyklowego 
PRAGA (o·bsł. wł.). - Piekielną drogę ma- pory w „Maratonie" bez punktów karnych e

ją uczestnicy Wielkiego Międzynarodowego tap ten ukończyło 14. 
Nie obeszło się i tym razem bez wypad

Mciiatonu Motocyklowego, który rozmiarami ków. Przed samą metą uległ wypadkowi Ły-
przewyższa wszystkie dotychczasowe imprezy ko z „Cracovii" i był zmuszony wycofać się 
motocyklowe orgainizowane nie tylko u nas, z dalszej konkurencj.i. 
aile również za granicą. Po trzech etapach w klasyfikacji o wielką 

Trasa tegorocznego „Maratonu" jest o nagrodę ,,Maratonu" prowadzi CSR - O punk
wiele cięższa od zeszłorocznej sześciodniówki tów karnych przed Polską - 13 punktów kar
motocyklowej, która dla wielu wypróbowa- nych, Włochami - 424 punktów karnych i 
nych kierowców była prawdziwą „gehenną". Węgrami - 620 punktów karnych. · 

Trzeci etap ,,Mara.tonu" liczył około 430 km W próbie szybkości najlepszy wynfilc uzy-

niem. AKS zdobywa bramkę, jednak 'Z p.:iwo
du „spalonego" nie z05tała uz.naną. W chwi· 
lę potem do~ć przypadkowo gośc!e ztlobywa
ją bramkę ze strzału Muskały. Barański z b;e
gu solo uzyskuje drugi punkt. W chwilę po
tem słupek Barańskiego broni Widzew »d u· 
traty trzeciej bramki. Gra anemiczna utrzymu 
je się do przerwy. 

Po zmianie stron gra toczy się na połl.>wie 
gości. Widzew j.ednak robi wrażenie, że mu 
nie zale:i:y na wygranej. W 25 minucie Mu~k.a 
la podwyższa wynik do 3:0 dla swych barw. 
Bezładna kopanina trwa do końca spo.tk;mia. 
Publiczność nudzi się l czeka z utęsknieniem 
końcowego gwizdka 111rbitr11. ' 

Publiczności zebrało się około 3-ch tysię- ' 
cy. W ostatniej minucie Widzew miał okazję 
zdobyć ho.norowy punkt, jednak Cichocki pu-
dłuje. • 

Rewant Budowlanych 
w niedzielę 

W dniu 15.8.48 r. o godz. 16-tej ZKS ,,Bu
dowlani" Łódź rorzegra swój rewanżowy mecz 
w piłkę nożną z ZKS „Budowlani" Zelów 
Mecz odbędzie się w Łodzi na boisku DKS ul. 
Nawrot 73-75. 

Przedsprzeda2 biletów odbywa się w Cen· 
tralnej Swietlicy ZwiązkJU Budowlanego, Na
wrot 23 i w dniu rozgrywek przy kasie. 

KulmrnacyJny unkt 
wa k o wejście do kl. A 

SWIT - „Kwiat miłości" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

i prowadził przez Morawy. Tym razem trasa skał Markowsk:-128 km. na godz. (najszybszy 
była nieco łatwiejsza, toteż na 166 zawodni· t czas dnia). St. Bru;im ukończył tę konkurencję 
ków do mety przybyło 79 bez punktów kar- jako pierwszy z zawodników bez punktów kar-

i nych. Z polskich zawodników jadących do tej nych. 
Zawody o wejście do klasy A ŁOZPN-u 

weszły w fazę decydującą. Ostaf.nie zwycię
Sltw".> PKS nad Kolejarv.ami z Kalus-zek przy 
równoznacznym zwycięstwie W16kniarza nad 
Zrywem z Kutna, wysunięto zespół zgierski 
mów na czoło tabeli, która po uwzględniierriu 
wszystkich wyników przedstawia się na&t•"PU
jąco: 

TĘCZA - „Dragonwyck" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „As wiwiadu" 
godz. 17, rn. 21 w niedz. 15. 

WISŁA - „Bolero" 
, godz. 17, l!I, l!l, w niedz. pocz. o godz. 15. -
WLóKNIARZ - „Okoliczności łagodzące" l 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
WOLNOSC - „Tajemnica nocv wii;ilijnej" 

godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 
ZACHĘTA - nieczynne z powodu remontu 

Wielką Rewią Kolarską 
przygotowujq nam Zwią

zki Zawodowe 
W sobotę i niedzielę na w Helenowie odbę· 

dą się zawody kolarskie w ramach Igrzysk 
Spor.towych Związków Zawodowych. Startu
je około 80-ciu zawodników z całej Polski. -
Początek w sobotę i niedzielę o g.1dz.. 15 . .50. 

D-03022t. 

Emocjonujący przebieg 
·pojedynku szablistów Polski i Austrii 

Spotkanie szermiercze w szabli w konku· 
rencji drużynowej między Polską i Austrią 
miało niezwykle emocjonujący przebieg. Dru
żyna polska wystąpiła w składzie: Zaczyk, Ba 
nas, Sobik i Wójcik. Początkowo Austria pro
wadziła 3:0. Polacy wyrównują na 3:3 i pro
wadzą następnie 6:4. Z ko•lei Austria wyrów
nuje na 6:6. Polacy prowadzą znowu 7:6, po 
czym po przegranych Zaczyka i Ba1I1asia Au-

Polacy • Jeszcze • nie 

s·triacy prowadzą 8:7. Ostatnie SlJ9tkanie So
bik - Loizel zadecydować ma o wyniku me
czu. W razie zwycięstwa Polaka przy stanie 
8:8 wygra Polska dzięki lepszemu stosunkowi 
trafień. Walkę tę wygrywa Sobik w stosunku 
4:1, decydując o zwycięstwie druż)"Ily pol
skiej lepszym stosunkiem trafień 59:55 przy 
równej ilości zwycięstw 8:8. 

ustępujq z planszy 

gier pkt. st. br. 
Włókniarz 1 10: 4 13: 9 
ZZK (Koluszki) 6 8: 4 14:11 
PKS 1 · 8: 6 12:12 
Neptun 6 4: 8 10:13 
Zryw 6 2:10 9:13 

W nadchodzącą nied-zielę odlbędą się nastę
pujące mecze o wejście d".> kl. A: w Kolusz
kach: ZZK - Zryw, w Zgienru: Włókniarz -
Neptun. 

ReprezentacJa Łodzi 
wygrywa w ZduAs~hi Woli W rwpoczętych spotkaniach szermierczych · rem. D')grywka miała decydować o wejściu do I 

w szabli w k•:mkurencji indywidualnej !T..arto- następnej rundy. Polak przegrał obie walki róż 
wali trzej Polacy: Sobik, Banas i. Zaczyk. Ba nica jednego trafienia i odpadł. Sobilk odniósł Reprezentacja Łodzi bawiła w Zduitskiej 
~as w g;upie swoje) odniósł 1 zwycięstwo w swojej grupie 4 zwycięs1wa i 1 porażkę, Woli, zwyciężając tamtejszą reprezentację w 
1Z 4 pokraz~l,ł odpela~ai1.~ ~ dhals

3
zychlkrozgryweke. kwalifikując się do następnei rundy. stosunku 5:2 (3:1). Bramki dla gości strzelili: aczy mia w un traciac wa i wygran . . 

i 2 przeqrane Następnie stoczył on dogrywkę Polak reprezentował się bardz'> dobrze 1 w Baran 2, Hogen<lorf, Patkolo i Derka, zaś dla 
ir: Fr,.,nm17.Am Orn.ma.in i E~ipcjaninem Zulfika· arupie swojej znalazł sie: n11 druaim mieiscu. pokonanych - Dabrowski. 
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